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w s r a s i t o m  u b&i s m  łą c z c ie  s ę !

C e n y  og łoszeń  i
w tek śc ie  (przed  kroił.) Mk. 75 

~  Nekrolosri ». 50
w  zwyczajne « 40
ES d ro bn e  z a  jeden w y ra z  „ 10
3  Ceny ogłoszeń należy r o z u m ie ć  
£=? za wiersz wysokości 1 m i l im e t r .  
Ogłoszenia w NsNś niedziel, o 25% droż- 
Fantazyjne i tabele  (bilanse) 50% „
G g ło i t t tn ia  p r i v a t e  p o  p a m k n lę c lu  A 4.nU  

t t l s t r a c j i  o  70 dro że j.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego  za­

wiadomienia.
Tm  te rm in o w y  d r u k  o .'to sx o A  a d m in i s t r a c j a  

n ie  o d p o w ia d a .

R e d a k c j a  p r z ;  n u j e  h t e r e s a r d d t N  o d  i—2  p p . £ a  z w r o t  r ę k o p i s ó w  r o d a k o i a  o s a  o d p o w i a i s .  T a l .  R e d a k c j i  c a » 7 0 |  f td t n in .  1 2 S - I3 .

m m  i I tm lim  ISIMlia 1. fisiu Ufaniu r* a. b. m i / j .  nutusi piiujaui w iuiumu n»»«m — —
A d m in istracja  c z y n n a  od i© do 6*©j ls©z p r z e r w y . K a sa  czynna od 11 do 2. Rachunki płatna w środy.
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S e j m  w  W ilnie.’’
, Bieg wypadków dowiódł jak 'bardzo 

Mieliśmy rację, domagając się od chwili 
^ troczen ia  wojsk gen. Żeligowskiego do 
Wilna zwołania Sejmu ziemi W ileńskiej, 
który dalby wyraz istotnej woli jej miesz­
kańców.

Obecnie po wielu zawodach, gdy 
■wszysitkię próby Narodowej-,Demokra cji 
^'cieleciia ziemi W ileńskiej, n ie oglądając 
®i? n<a sytuację międzynarodową, jeszcze 
bardziej tylko wikłały sprawę, zdiecydiowa- 
110 się zwołać Sejm wileński.

Niestety *w tvm momencie zemKcTlła
Się na Polsce jej dotychczasowa polityka , 
narad awościowa.

My wciąż zwracaliśmy uwagę na to, ż e , j 
EKnia W ileńska jest bezspornie krajem  j  
polsk'ftn, gdyż znaczną, absolutną więk­
szość stanowią Polacy, lecz że n:ie trzeba 
zamykać ©czu na to, że obok istnieją i star j 
nowia  ̂ poważną siłę Białorusini, Żydzi i i 
Litwini, z którymi należy liczyć sie i stau 
rać się  również pozyskać dla Polski.

Narodowa Demokracja przeciwnie, nie 
mówiąc już o jej bojowo-a/ntysemickiera 
staniowistou wobec Żydów, zlekceważyła 
też 'Białorusinów, których jakoby tam woa­
le niema, lecz są „Białopólacy*’'. Polityka 
Komisji Rządzącej Litwy Środkowej była 
“wierna, niestety, wskazaniom N.-Demokoa- 
eji. Żydów lekceważono, ru d i białoruski 
^tyraźni© zwalczano — .zamykano szkoły 
białoruskie, kooperatywy, pisma, areszto­
wań© działaczy białoruskich i t. p.

K ilka przykładów. Zamierzono na uni- 1 
wersytecje wileńskim powołać do tycia 
lektorat języika białoruskiego. Początkowo 
zajPTjaponowano katedrę znanemu działaczo­
wi białoj-ngkjemu. młodemu uczonemu, 
który chętnie zgodził się, ale postawił wa- 
pirnek, że naukę języka biajpruskiego bę­
dzie prowadził w języku biafoTUiskim, tak 
samo zresztą, jak lektor języka francuskie­
go wykła^ia p0 francusku. Żądanie to Ssnat 
odrzucił, wykłady języka białoruskiego po- 
wioraonto pjrof. Masoniusowi, który wykła­
dał tylko jeden semestr, gdyż liczba słu- 
chjtczy spadła d!o 5-oiu, pomimo iż na uni­
wersytecie w ileńsk im  jest 70~ciu Białoru- 
ginów.^ I n| 0 w tcim dziwnego, skoro prof. 
Masonius, n a pytanie studenta, zadane po 
hiałaruisiku, odpowiadał: „Proszę tu na wy- 
kłaózie mówić po polsku, a po biało,rusku 
pogawędzimy na korytarzu w czasie pau- 
zy“-

Przed’ paru dniami ze „względów osz- 
ezęónościowych*,‘ zniesiono w Departamen­
cie Oświaty Litwy środkowej referat szkol­
n ie* ^  białoruskiego.

I to wszystko dzieje się wówczas, gdy 
w Mińsku Litew skm  idzie szeroka proca 
kulturatn^-ośw j atowa białoruska.

Założono tam  Instytut Kultury Białoru- 
gfeiej, Uniwersytet Białoruski, seminarjum
n au>czvci etacie, średnie szkoły i powszech­
ne. ó'la których w Lipsku druloują się w 
getfkaeh tysięcy podręczniki szkolne w ję­
zyku białorusicum. Pozatem istnieje w Miń­
sku teatr białoruski, język białoruski jest 
przedmiotem a  ewiazkowym we wszyst­
kich sskolaóh na Mińszczvźnie, a więc 'za- 
pównowpołdkicih i żydowskich, jak i rosyj­
skich. W ten sposób kultu rałno-oświato- 
wym ośrodkiem ruebu b aloru^kięgo staje 
sio Miń-k. tuk kik polib/ccnum stało się 
Kowno, wjfeię znalazł orzvti ’r*k rząd bia- 
loriwki Łastowckl^go. To sprawia, że dtziała- 
cze białoruscy którzy chcieli oprzeć sie  o 
P o ls k ą  nie mają gruntu pod wogaiai. Nic 
też dz’wnego. że w takidh warunkach Bia- 
loTusjał ałiusieli aowjsir5ymać sie od udzia­

łu w wyborach do Sejmu, organizowanych 
przez tych łudzi', którzy jednocześni© gnę­
bią rucih białoruski.

Jak  dalece złośliwa tępota pod tym 
względem panuje wśród polskiej b iurokra­
cji na Lifc',\ie Środkowej, świadczy fakt na­
stępujący : Generalny Komisarz Wyborczy 
zwrócił się do Komitetu Białoruskiego z za­
proszeniem wzięcia udziału w naradach, 
p rzedwydj or czy ch. Komitet odtpisał na  to 
zaproszenie przychylnie, lecz w języku bia­
łoruskim, na co p. Komisarz Zabierzowski, 
odsyłając pismo z powrotem, odpowiedział, 
że d’o władz należy pisać w  języku polskim !

Tak starano się pozyskać Białorusinów 
dla sprawy polskiej.

Gdy zorientowano się, że .bojkot Bia­
łorusinów i Żydów może przynieść nieobli­
czalne szkody — wówczas wynajęto dwóch 
„znanych" działaczy białoruskich: p. A!e>k- 
sitBka, ©skarżonego przez prokuratorję pol­
ską o defraudację pieniędzy rządowych i 
sławetnego generała Bałachowiczsa, który 
tyle laurów przysporzył „sprzymierzonej" 
armji polskiej.

Rzecz naturalna, że posługiwanie się 
rządli polskiego takiego rodzaju jegomo­
ściami jak p. A leksiuk i Bałaahowicz jeszr 
cze bardiziej odjpycba od Polski wszystkich 
uczciwych patrjotów białoruskich.

Z Żydami jeszcze gorzej poszło. Tam 
nie znaleziono żydowskich Aleksiuków — 
i Żydzi postanowili powstrzymać się od gło­
sowania.

A jednak gdyby polityka polska w  sto- 
sumiku do mniejszości narodowych była bar­
dziej tolerancyjna i chociażby odrobinkę 
kierowana polską racją stanu — Żyidizi, je­
żeli n ie  wszyscy — to znaczny odłam, k tó ­
rego interesy ekonomiozne ciągną ku Pol­
sce — wziąłby udział w wyborach. Ale 
trudno, aby’ Żydów dla sprawy polskiej po­
zyskał Skirauinf, marjooetka w rękach 
N.-Deimolkraćji. lub Meysztowdcz, więcej za­
jęty sprawą sprowadzania dla swego kuzy­
na” cukru i  Poznańskiego, aniżeli pozyski­
waniem ludności Litwy Środkowej dla Pol- 
ski.

O skutkach abstynencji Białorusinów 
i Żydów nie trzeba długo sie rozwodzić.

Sejm  przesta je być przedstawicielstwem 
całej ludności Litwy Środkowej wszystkich 
narodówości, lecz staje się przedstawieiel- 

i stwem ludności polskiej.
Nikt w całej Europie nigdy ni© wątpił, 

że ludność polska WUeńszczyzny całą du­
sza chce należeć do Polski, ale wielu wątpi, 
czy reszta narodow ość, zamieszkujących 
te ziemię chce należeć do Polski i  ozy Po­
lacy na Wileńszczyźnie stanowią w ięk­
szość.

Otóż obecne wybory, k tóre wszystkie 
stronnictwa polskie prowadziły pod hasłem: 
„do Polski!" a zbojkotowane przez Biało­
rusinów, Żvdów i Litwinów, zamieszkują­
cych W ileim czvzne. stworzyły pozornie 
fakt, że te narodowości nic nie chcą mieć 
■wspólnego z Polską.

W  rzeczywistość! (poza Litwinami) tak 
m e jest: Białorusini i Życfei w ogromnej 
swej większości chcą należeć do Polski, 
tylko nie chcą bezwzględnego wcielenia, 
lecz większej lub mniejszej odrębności Wi- 
leńszczyzny. Na konferencji Chardigny'ego

*) Ar'y.ku' po-w-mrr raipęran-y isottsi przed Cfgło- 
H-yritcn r.- 'bcxrAw, fctóre — «i(tano na naea-

‘■[■e.pesz urzędow^łh — nie byty tr-fe .bęir.̂ -Egkd.. 
mii» 'hoflooitowame pr»ra Bî tomKLBAiiT i Żydów, jak 
twierdzi tow. Holówko. Miratz to, uwfcgi jego iflć* 
!r*es} nic m  »aao&&niTj,

z Białorusinami w W ilnie nawet eseTzy bia­
łoruscy, a więc zwolennicy L askow skiej, 
oświadczyli wyraźnie, że pójdą z P o lsk ą , je­
śli ta nada Wileńszczyźnie i t. zw. koryta­
rzowi Grabskiego autonoimję.

Żydzi znowu chcą w autonomicznej 
Litwie W ileńskiej mieć aułonomję kultu- 
ralno-earodowoeciową, k tóra po odpowied1- 
nich targaoii konkretnie sprowadziłaby snę 
dc bardzo skromnych rozmiarów. Widzimy 
więc, że zewnętrznie fakt bojkotu wyborów 
pracz inne narodowości znacznie gorzej 
■przedstawia się. aniżeli w  rzeczywistości. 
Za to całkowitą odpowiedzialność ponosi 
rząd polski.

W reszcie omyłką było sprowadzanie 
na głosowanie Polaków, pochodzących z 
Wileńszczyzny, a stale zamieszkujących w

Polsce. Tym jeszcze bardziej podkreśliło 
się jednostronny charakter wyborów, bo 
rzecz naturalna, że ten elem ent już stal© 
zamieszkały w Polsce jest zainteresowany 
we włączeniu jego kraju  ojczystego do Pol­
ski.

Tak zewnętrzni© przedstawia się ta sy­
tuacja, wśród której odbywały się wybory— 
jak widzimy, bardzo źle, a nawet niebez­
piecznie.

Niebezpieczeństwo to trzeba zażegnać 
przez dojście do porozumienia z  Żydami i 
Białorusinami, a po drugie przez liczenie 
się tylko co wybranego Sejmu z sytuacją 
międzynarodową. Zarówno jedno, jak i dru­
gie zależy od składu obecnego Sejmu.

O tern w następnym artykule, gdy wy­
niki wyborów bedą ściśle wiadome.

T. IIołówko.

Listy z Wiednia.
(Korespondencja własna).

Kryzys w  zakładach naukowych. — Gobeliny za pożyczkę. — Drożyzna wzrasta.

Nadszedł więc Nowy Rek. Cóż przyniesie | 
ten świeży przybysz? Wiedeńczyk sterał s ę i 
zaipotminaić o troskach powojennych, wesiclo 
przepędził noc sylwestrową, jak tylko tu, w oj­
czyźnie Straussa ludzie potrafią się zabawiać. 
Każdy dzień przynosił tyle zgryzoty, ityLe trosk, 
choć Wiedeńczyk znosi je lżej niż feto nmy, lecz 
że dopiekają mu srodze, cieszy się, że choć raiz 
o wszystfeiem może zapomnieć.

Aliści po noonej zabawie przyszedł smut­
ny ranek. Wczorajsza praea wieczorna przy- j 
nito?ila dwie znam erune wzmianki: Z powodu
bratku funduszów zamfenięto Afeademrę Han­
dlową w Innsbrudku. oraz Konse rwal.or?um 
,,Alozarteunr“ w Salzburgu. Nie upłynął jesz­
cze miesiąc od czasu, gdy stary uniwersytet 
wiedeński’ znalazł się w tym położeniu, iż za­
powiedział, w raz e nieudzielemiia mu potmocy 
pieniężnej, zam.knięcie. Profesorowi© me mie­
li książek zagranicznych ani czasopism, bo bra­
kło na n© pieniędzy, preparaty i urządzenia 
się psuły, bo spirytus, formalina, opał wresz­
cie __ to wszystko, beiz czego niemtolżkwe są
żadne prace doś^dddczatoe, ani 'kliniczne, ani 
iitrr.mainie bibljotśki, czy zbiorów jaikicMcol- 
widk — są bardzo drogie! Naprędce zorganizo­
wano akcję, która znalazła' żywy oddźwięk i za­
granicą. Pomyślano, że jednak chiodżi tu o iu- 
styitueńę. która dostarczyła całej Europie zastę­
pów uczonych, lekarzy, prawników. Zebrano 
fumdwz© i un wersytet uratowam-o przed zarn- 
bnfięciem. ‘Na jak długo jednak? To co zebrało 
się, wyozerpi e się w końcu, a wtedy znów pro­
śba dfo świata, znów żebranina. Ausbrja jest 
handizo biedna, a szkoLniciw© wyższe wymaga 
dużych sum. Bez pomocy Europy zunuiszona 
jest (zamykać afeademje hanidłowe i konserwa­
tor ja.

iPotmioic Europy! 0  tej pomocy mówi się tu 
ciągle od powistan a republiki. Enfrenta obtecy- 
wsała kredyty, bogaty wtyasrok ameayfeaóaki 
miał też ss-pnąć trochę złota pas enbicy wiedeń- 
śkiej-, Uczenie na kredyt zaigraaicy, na pożv«- 
ikę Eni'enty było też właściwie caią mądiroscią 
p olitymnio-goap od arczą rządzącej parłji rbrze- 
śo:jańdkospołeczuycb. O itzdrowieniMi stosun­
ków’ finansowych wewnątrz krajni nie było 'mo­
wy, luniw^rsainym środkiem na wszelkie dcle- 
gliwości mijała być pożyczka zagraniczna. Go- 
dwmio sie na wszelk e warunki.  ̂ na feoai'jrolę 
międżynairodową finansów AustriS, byleby Lul­
ko nie dotykać kieszeni beiżuazja 'wiedeńskiej 

'nie obciążać *vtewro poda Ikr im' giełdziławey z 
SehctStemńngtt. iBrótoo socjaliści w t-aw/wab na 
fałsze teł pałćtylki, n* to. że foaprteł zacihcditti 
nie madb s'ę angażować w AttaWi, że fenray- 
-tejąc z krachu finansowego, me.će wyflsupić 
tfiłą AuMtyę. I dwpieuo trzeb* twło długiego 
ezaiMk by n ad  «rozaHra*i»1, ża va zaeraoaiee liczyć

nie można, że trzeba przedewtszysŁkiem pomy­
śleć o zaitemo;wfflaiu powodzi .papierowegso p er 
ntudza, o pokryć‘U wydaików wewnątrz k ra ju.

Jediajek ostatnio kapitał zachcdni nieco 
zmiękł. Obiecano Austrji w Londynie ipożyicakę 
3 m l jonów furatów szterl ngów, sumę, mającą 
podźwśgnąć zniszcziany feraj. Lecz feaprteł mię. 
dzynarodwy żąda zabezpieczeni* srwoieh pie­
niędzy. ,,Koncepi‘‘, jafe iboO'Szewtcy, Austrjacy 
nie dadzą, bo nsc tak ego nie mają, coby słu­
żyło jako zastaw. Ale mają bogaetwa w zabyt- 
fcach, w dizięiaich sztuki. Jako wairunefe więc 
udzielenia pozjezki, zażądano od Austrji odda­
nia w zastaw słynnej kolekcji gobelinów, z iktó- 
rej się p^-mił dwór cesarski j 'Wiedeń. Próżno 
©burza' się świat artystyczny, próżno proL Dwo­
rak pisze płomienne protesty do Europy, — 
gobeliny mają pojechać dio Londynu, a za nie 
Anstrj® dostanie trochę grosza.

(MIc®* gobeliny przyczynią się de mafcammie- 
nia głodaijącyTh, do podn eeienia nieco korony- 
Tymczasem mimo wszelkich zarządzeń, zmian 
na lepsze je-zcze nie widać. Przyezj.mia się do 
drotyzny i ram© państwo, 'kitóre, o ile dotąd sta­
rało się ptcdnosić wszelkie ©piaty stopniowo, 
teraz za'czjma stosować politykę raptownych 
zwyżek. Taryfy kolejowe, 'które dopiero co 1 go 
gmdnlia zostały znacznie podrnyższone, od 1-go 
lutego ulegarą dalszej zwyżce. Przejazd koleją 
bedwe zbytkiem, skoro przejazd1 rap. z iWied- 
nia db Inragbrucku pociągiem pośpiesznym, wy­
noszący dotąd w trzeciej klasie—1638 korom— 
ma kosztować 6552. Podwyżka więc i to we 
wszyMfejch klasach je^t czterokrotna Oczywi­
ście znów wiszysitko .podrożeje.

Urząd statystyczny, badający koszta uftrzy- 
mania, przyjmując dla stycznia 1921 r. 100 
punktów, określa na listopad tegoż roku :— 
566. Wobec tego, że w grudniu wzrost oen 
artykułów -pierwszej .potrzeby najmniej wy­
niósł 100% cen z listopad as więc ^wzrost cera w 
ciągu roku jest comajmraiej dziesięć oferotny.

Drożrczna doprowadza do tego, że A ustrja 
przestane być tara'jm ikrajem dla (kupca zagrać 
nlcznego f, że przemysłowi tutejszemu może 
<agrozić kryzys. Przemyk ten, ^mie maiąc aai 
węgla ani surowTa, musi jedno i drug © drogo 
kupować ra'granicą. Dzięki niskiemu staraowi 
korony towar wyprodukowany był teraK tańszy 
niż gdzieindziej. Lecz z drug ej strony ceray ro­
sną te ciągle, a w krajach sąsiednich, rap. w 
Czechach spadają. Czechy ©prócz tego mają i 
węgiel i częściowo surowiec, lalo że prbdukcja 
musi je taniej kosztować n i  Austrję. Wystar- 
ezy powied®eć, że przelireając na mańki pol­
skie ealy szereg artykułów, rap. wyroby tedh- 
łiieime, chemiczne, 'wyipada już teraz znacznie 
drożej traiąj -niż w -Nieawweh. Czechach, a na­
wet w Boise*. A •» tsaśk  wiiejsc-owy ale zu-

1
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żywa zuipetoie nawet cząstki miejscowej pro­
dukcji, więc przemysłowi ausłrjactkiernu może 
zagnozić poważne niebezpieczeństwo.

I znów Ausbrji jedno p o z o sta n ie :  wy­
przedaż resztek dawnej świetności. To jedmo 
jest 'bardzo tanie, tego jednego za funty, fran­
ki i liry można dostań w nadmiarze. Co pozo­
stało z dawnych czasów, co nie wymaga tego 
przeklętego węgla, za który płaci się w czeskich 
koronach kflb w markach niemiecki eh. to k aż­
dy ohętnie knipL W marcu ma być nowy jar­
mark, nowa wyprzedaż wszystkiego, co się da.

Nowy Rok nie budzi różowych oadzeL I 
zarządzenia podatkowe i pożyczka i ogranicze­
nie .prasy drukarskiej — nie zmienią faktu za­
sadniczego, jakim jest brak trwałych podstaw 
gospodarczych Ausfcrji.

A. KtorskL
Wiedeń, 3 stycznia 1922 r.

katoriżnflk, bandyta z szajki; 'HIsudsMiego. Ani
grosza i Precvz! Niech zdychają, skamlą, pła­
czą, aż tu, tu  pm jdią, do nogi i pański but
pocałują. _

Muzyka ostoo 1 Białego one-stepa! Albo 
r.Me. Kozaka, kozaczka uikjochMicgo, trepaka! 
Te dźwięki efnwd&ńsktife przypominają boskie 

.-tatyj który i  teraz, jiei-acne z za grobu 
pomaga nam swyim IcodefcsMm, Kozaczka! Pa-

nowi© w  piysfudy! Panie spódniczki w górę!
Dzieci parobcEaaskie.-diatsai nasejyoh żywicieli 
płaczą — niech plaiczą, ’wbiśni© niech płaczą! 
Karnawał, ciemiaństó, szlachecki karnawai! 
Sazoinow, brat, i  tyś polska zćemiandh, dnsza 
slcYWuańoka — daj pyska! Z Rctsji musiałeś 
zmykać, ale my d ę  przjhoifufbiiin. Z dubeltów­
ka! Je-iacze raz Saiaon-ow, 'Kei®, Laubinoow! 
Karnawał szlachecka.

— Zysław.
 -----

Ziemianie, Urząd Ziemski i Policja —
przeciwko robotnikom rolnym.

Mały feljeton.
KARNAWAŁ SZLACHECKI,

Karnawał haremy, stanopołski, jaśniierpaó- 
ffci! Hulają paslkarze w szoah wyznań, leje się 
S&amipan, błyazczą koszt avvtic&i na szyjach 
ziemianek poSsikinb, ndiczem nia 'biustach dam 
bolscewlickiiifa. Ziemianie (zjeżdżoją do miast, 
W’i««ąc z sobą Wboffiy pełnie banku stów, uciu­
łanych zabiegli wi©, dch uteńko, po 'bożemu — 
lmsztem klas pracujących miast i wsi. Mróz, 
sanna, tkrew aż toyska z radości, hułatyka na 
całego! —

Dzikim tańcem nazwał ton karnawał tow. 
Kwapi ń sto. Z aisle dn/iki to lanie o, przypomi­
nający śklcild Indian nad efiaiłem zamordowa­
nego wroga Różnica tylko międ‘zy tańcem 
CBerwicmasikóryeh a karnawałem 'naszych sa®- 
mia/n polega na tero, że wróg Imdjan czyha m  
ich życie, gdy wróg ziemi iii hulający dh teraz 
w Krakowie, Dwowba, Poanamiu, Waaszawiie 
•— gromadzi? dla nich milyjciy, wyrzucane na 
Pediuty. 'bale, wtna, domy schadteck, kabarety.

Panowie ezlachita przed wyjazdem na b:n- 
banjUkę 'karnawałową pozbaiwiih pracy tylko 
w sześciu powiatach b. Królestwa — około 
1200 rod ran iparobcraińskncfa. A więc pTaoz i 
przekleństwa jakddhś 6.000 parobków, ó.rih żon 
i dlatooi będzie stanowił w tych p xwiaitach mu­
zykę karnawałową, mile m aca jącą  uszy m&. 
tańczonych par panien i pardcizów. W całej 
Polsce doljdiziie ta cyfra złdkauffiowanydh tredaim 
robatiwków łołwamaznych miożo db 100,000. 
Toż to dtiplieino będzi© karnawafl — hulaj du­
sza. Mróz, sanma, pSozy akrzy-pifą, dbworlkti 
dżwonią, pawny i kawalerowie oue-stepa i 
lox-tmbtta, starsi panowie k a n ię ta  i tokeUd
— a  popizez muuyfcę stodfirą j słodsze całusy 
doleci czasem płacz dzieci peruoibków, fotóray 
na ten karnawał pracowali. Harował*, tis,pnu 
ciii się, dhień i moc tę, gnunDę pańską użyźniali 
trójpotom., aż trysnęła strugami złota — więc 
swoje ziribiSr. na micwfę ich b gjncftnydh czwo­
raków wyiiwiicdó, nd:Opotezel>€ juń, oiiedh prtąy- 
n tie raą  gifoctem a dluiszą się ‘itan i. •

Gdyby to byli 'bodaj davrnt fornale, tokaje 
i parobcy, obi, zahukani, ipoP-aoirni, (bieti po py­
sku 1 za to jeszcze całujący bałt efiflcnomiskt,
I podeimujący za 'kicSano, a  jieszmre dawniej
— mój m£8y Boże. gdfci© te craa'sy b?ogo5iaiwiik>. 
ne?! — pndłegaijąicy wladhy d sądlawriiotwu 
pana dżiedzuoa — możnaiby im rzudiń echlaip. 
A.lc dtaisiar? Dzl-iajj 1© to grzmofciiij w spyak 
zaraz „ZiwaBzdk”*, albo 'kratki sądówe. a ai© 
zapłać Jednemu z diruginn — komisja, Teo 
KwaprJńaikd ich dbimtovvaP, flem, krymdimah’stai,

W-adług uchwały sejmowej z cbnto 10 liip- 
cb 1919 r. i ustawy wykonawczej z duda 15 
Kipca 1920 r  prawo do paroeiDciwamej zć<emd 
mają tuż po inwalidach przedewiseysitfkliem r<> 
botoicy iv)ind, klóizy z powodu iparcettacyi tra­
cą warsEtaity pracy.

Trzeba się jednak dlolbirze dobijać i upio­
rni nać, aby prawo ifo byio pzestreegame: ro- 
botniik rodny zai?dbów pńeunężtiych mj© posiai- 
dia i to mu ogromnie uitnłdliśa funbtyavaii'ie 
dziatok ziemń, zwtac-f.cza pwctehnvanyith przez 
ziiearr an gnmitów. Cena 1 morga od 100,000 
do 400.000 m aiak jest ma pcnaadiku draiaicnym, 
a takiej sumy żaden nolbottmk 'nie jeslt w  stanie 
zapłacić.

To też wymajdyiwan© «ą mafiptrzeiróżniejsse 
sposoby d sotucaló, ®mi'enzająic© die uisunięda
roib-iitoików, ,by móc za baiońsikie suuny 
ziemię sprzedać ludizdiom, poianidafącyim gjo- 
tówkę (sznzegótiilięj 7. ipod Riuaku Witraea).

Otto jaskrawy dlowód:
„Prot°k«l

Dnia 48 pańirrmiSca 1021 Okręgowy Urrą-i 
Ziemski w Lirtlniie na .knlcgjcltnein posiedz©- 
nńu w sktadzie:

N&c0etećto» (M'Mvhi Ulnaąidteeń Rolmydh W3. 
Wfosw-zewskiego, Naczetoifca OcHdzcaSu Adumi:^ 
ffrrsofmo-fitnEnrowego Z. ZemtwBiwtóego, Na- 
cnotalka Odktzlafai Teohmi'cnwego w/a. K. Pijwaav 
rlkirgo i e ta łcfo  crfonka St. Pnzybory.

Rozpatrywał sprawę paircelaiciji maj. ,,IKimi- 
czyń‘ w giminiie Oaartesy pow. Toimaswrwisk;©- 
go, pofftżoncgo, ipuoiwadraciniej praca Zsunaojstoi 
Oddnial 'Pai^eHocyjny ZwOaizku 7/;«mtaa

Tairce’aici:o Krr.iczyna aośtela agfoisnona w 
dm. 2 kwietnia b. av, fece praerworwedeenie ta- 
kcwrj napotikafio nrtówano truidiiiioiśti, gdy lu­
dność miejscowa o 90% nancdiowoAca nicpol- 
dkr,ri[ jest wręgo ttfjpofflrb'cna dio akcji parceHa-
cyjncj.

Na majątku „Kmiczyn" esiąży ®enwiitn» 
pestwjakwwy na .racica .pmaworfatwnęj pe.rsfji 
,,ŻrJlce‘\  na nikdTn'o.ucin.iie któryidh Zwiąsclic 
Zicimfan prepemuje . ponostsaT/ien';« • jednaj fco»- 
łonji Nr. 27 o powierzchna 10 imórg.

IPra^dstawiony projekt paBoeóactJi pnd wzglę- 
d©m strukhiry gcepatairnsec j«4 realny, kcto'ja 
pramMowo z dicijazdeini.

Między nslbywcajinp jest 10 byłych fornali 
i 2 małorolnych a Kmiczyną, .wrogo usposobio­
nych do Państwa iPóiaksegia, którzy — jak 
Wwierdza piaimo iPasterutiau iRcóirji ,w Cteeirfca- 

. sacłi z dn. 2/VTI Ib. r. — podcaas cslaUmiej Siv 
wazji bcłszowDckiieg wrogńw djczyrany prayljmo- 
wcili z raritośeią i wń-eiikśru iwdorrcderriienł.

Byli fonnało, neflekfeincri na kupno rfieml, 
•wnćcśh podajńo do Kcmisaraa Zicrafidcgo w 
Tkirassaoiwfe o praynnatóe im a Banka (Rolnego 
kredytu growito wega, od otrayasainta którego

Zmisrdk Zieimiian lUEaleerióa praepisamie oa ich 
rzecz kolonjS.

Rcrapaitrzywiazy akta sprawy i zważywszy: 
że parce taoja Kimikzyna jest pożądana, 
że koilorije są raciiainaline, 
że kauidydad na 'kupno zćennil, wrogo usposo­
bieni do Państwa PoiLskiego miie mogą korzydtrać 
z przywilejów j Jcrcdyltu a Banku Rolnego niie 
otrzymają (art. 3 Rozip. Rody 'Ministrów z dnia 
16/,VI. 19121 r., Da. U. Nir. 4720), 
że lbanorgciwa kolonra jest zfa, jako ekwriwac. 
lent cdrżąc-ego na mcęąilmi serwifetu cerictew- 
nego —

Okręgowy Unząd Ziennslci pcsfconwil: 
Parcetscrę jmiarjEjtkiu „Rmt'ozym*1 zctwtler- 

dzić z warunkiem ipo®ostaw>tr'a 30 mergów na 
ewentuaita© urcęą towanće praw senwitiulcwyńh, 
a kandydaci na kupno ziemii winni odpcwirdai! 
wymagani!om art 28 ustawy a dn. 15/VII 1921 
r, o wyikotiantu reformy rclf.ej''.

Następują podpisy.
Na jak-iajlże podistawi© Okr. Uraąd. Zrietn- 

Powziął talk ta^iwdrząc© .rob'otaijkbw *po3U-
ńiowiieiaite? __

Wiadomą jest uzieiraą, to  sądy dhrafoe, tą- 
<%' pań!3liwi>we, a nawet oddiz/;<a?y ptoKwiato i 
atodtofy, wojskrawe, taymly ikmvaav© mnprawy 
z rc te id  lkamd’ 'rolinn’imi za .raeióyume , Sprny- 
jainto“ bolszewikiom, a faiktjTOnf© najcźł/ścficj 
ia  Do, to  ©i narazili c-1itę 'pa>szOT:gó!aię.”m 'Ohsrairai- 
koim. iRoboi'nii'Cy z Kuniczjina do jak to fc lw w k  
odp© w i edsi atu o® ci ipo inajeździe wojak "w!rc*'ic& 
pocóagajii ah© byli i to właśni© nrj'topi'ej dfe- 
wodzi, że zarauł spurzyja-nlia wro@o,wi mi© mógj 
Im być .postawiioiny.

Okręgowy Urraaid Ziemśk? ęt'W,Trf.fl? siwiorą 
ucbwałe ma zasadtai© 'Odipnmi'ledzi 'poslea-unika 
polscytoego w Cteeaika&aich na zapytamie Ziwaao- 
ku Ziemian. Odpowćt-dź ta 'brzmi: ,
Postenuinek Pdioji 

w Czerkasach 
cfn 2/VII. 1922 r.

Nr. 893. 0o
Ziwiązklu ZtomSen ®a*nrjJsSn'ego Oddrttta 
Parcelacyjnego w Z a m o ś c i u .

W oidpofwJedeij na pisnuo a dm. 80/VI. Lita 
Nń 692 ton,'in to to  «5ę. to wywtoaiaii <lwii©r- 
deono, iż tadmetfo wsi Kmfosyn, gm, Oseirioasy 
prawtLo że w-zzydk-a w casgie fowanji obd*naa.la 
sympatiami bolawcwików, przyjmowała x rado- 
ńcią i wiellfcem aaidiOiwioJe tiioin, <w« •wsnystJciew 
pomagał!® ian. Z podanych osobników przea 
ZWiązek ZTemiain są wrctjo usposobieni aióej 
■wymsenieai, a nt-jamowicie: 4) Kostek Pmkop,
8) IipraeiwRki M-ikolaii, 6) iKukie k* Michał, 7) 
SToboda Firainrfwtek, &) Kukfcffca Ksaimton,
9) Kujkteka Jam, 13) Dziobek lirąper, 26) No- 

g®tfflSTweki Grzegcira. Próca nfinh Mtebati na W»- 
•yl, 191) Dobroiwidśki Teodlor, 200 Justyna Bto- 
gasl, 22) Rypezyński Kasper, Mucha Siefcn f

i Mucha Marek, którzy też zamńeraatą kup-ć 
łejj parceli ziemię.

Wywiadu dokonał A. Gzak pnzodowuif 
'Policji Paiishstwej tPostorainkiu gminiy „Czar 
kzsy“. (PwcŁątlcB).

I ton dtokuraeut giolotsloiwmyi, sponzadtom
z  'wyn\ii©du Er.vyikleigio powodciwtniiloa 'podricji by­
dła Okr. Utra. ZiemiiiklDeg© dloitoteraani© miaro 
dnjnym, by ipozlbawić 10 ndixilui'kow rokiydł 
i 2 maJojiałnyth spraiwa nabvraia aiemn i mznjrf 
ich aa wrogów RzsacBvipoapuktoj Polskiej ?l

Oaegóż pclbolajiicy rol.iu sipcd-zcawać się 
mogą, stor© te t i e  rakandafe dccelją się w Okirę- 
gc/wych Uuzędadi ZiemakSiah?

Jak na ipodoibne gwailoeini'© iza-ad -refonmy 
rełn-eg majją ireagioiwtań xxjibokkicy rottni1?

— M. Nowicki.
1 1 H~  ̂ Hi "Vii~"lTi \0\ *| I

W strawie bezrobocia 
i ustaiu wyjątkowych.

W PRZEMYŚLE GARBARSKIM.
UWa 18 gradtnia 1921 r. odibyfo scę zebranie 

Zwiąaku Zanodlcwtogo Roibołników Przemyski Gar- 
b rskiigoi, na 'któtem było c/koto 500 otsób. Po refe- 
rac a tow. Kowalewa o kTj-zysie etemcimtoznyin i ts-. 
Stawach wyją!taiwych, acstala jedneglośnie przyjęta 
rezolucja, w -której zebrani siiwierdai:;;ją, iż obecny 
'kr\7.ys etonomiczny i — 00 za tam Adzto — nęckaa 
wżród snCTickxh warstw praicwjącycih, jest wynikiem 
bezSad r.ęj ga:.podcrki klas pcsladając-jTch i wiołno- 
IwndCnwcij p-Jli ylci raądu.

Zebrani wzywają rząd do natyrbmias'owego *  
dizielania zas'ikbw w’szys'-kim bezirabotr.ym., s Sejm 
do U'.hwf'Sesiia prawodawsl'wa n.t»o<!®icBcgo, zsalbez- 
piecarjąrego -klasę rcbctalczą od bearoibocda.

Rezolucja wyraża m-stępań© eaiengczny pro-teał 
practercko zajrawhowi na oónrtiirgodz:reny daień robo­
czy. i iprzftctwko (projefcicBn ustaw wyjątkowych. Ze­
brani. »:w--'CTde)?.ją, że wmaz z całą ktosą robodnicaą 
roiigc* oowaaą przy Komisji Ceata-alnej Zw ąików 
Zawodowych w 'Polsce wiakjrć będą z zransrhMni 
rerJćcjs ca  swmbody obyiwsutetolsŁe i prawo woincAci 
•'.ra-jków.

Na tern santem zgromadzeniu zfibrono 14.000 
mk. na fundusz oblyiecan-r do dy:,posy*ji korniej i 
kultjrtto-ożw tlowwj Zwiąaku.

Bezrobocie.
MANIFESTACJA BEZROBOTNYCH.
Wczoraj około gods. 11 ra'ao jyrzed .prd- 

atwowym urzędem piośredutictwm (pracy przy 
Placu Naptol©om zgiroua-aiEl się tłum, zJoóocy 
x około tjęóąoa br-rcbotajwłi bądź d?emob:Ji- 
x*'atów, -bądź rabotaoków, .potabawiioiayA prac 
cy w zwiąciai * (kryzysem puzemysłtowym.

Część thnuu udała się  do #rc -Xa, p daę* 
*ząo żądania pracy.

Po opnszaeiaiar U rzędu Pośrednictwa 'Pra­
cy tłum udał się na Plac Dąibroiwskiegio, przed 
ggurach Mii-nisterjamt Pracy.

Taim wryhmiotna zastełn delągacja, zJoiooa 
i  trzech osób, która zostalia przyjęta .przez owa- 
D-'rowitikkgo. Delegaci,a  prtzedSta v.iJa miin stco 
wl ipropozycję zsataudnienia ibeizrofboónych przez 
wsTJcaęole robót paiiblicizinydh' <wr związku z pro- 
jektowainą budową dworca i węzła centra,!!;:©*- 
go Delegacja po.aiazyla również sprawę złych 
stosunków m i-efizkam iowych i t  prowiracyjraych, 
w jakich zmajdiują się rcizotiiitcy, zatrudraiemi aa 
krewai-h przy wyrębi© lasów państwowych. 
Min. Darowski pnsedstawiił swój ipogląd ń®. 
epreiwę bezrobocia i kryaysu przemysłowego

-s?
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ANDRZEJ STRUG

Sine plamy.
»— Więc moja nudę nie jest rzeczą -powa­

żną? Ach, ty żyjący człowieku. Niema w ludz­
kim języku słów ani pojęć na wyrażenie cze­
goś podidbneigo. To możaa oddać chyba psicm 
wyciem!

I n.aityichm;'ai?t jak na zamówień1© z odda­
la  .przyszło ponure wycie. To zgrzybiały Krebs, 
cogiś pies muszego geometry Krebsa, zag’nio- 
oęgo w  sposób tajemniczy. Oddawna wałęsał 
się ipo okolicy bez domu i bez pana, żyjąc z 
łaelrf, z polowania lufo z grab eży i oddawna 
izdychał ze starości Uczyniło mi się niemiło, 
zimnB i zdawało mi się, jaikgdybym; nieco 'Pojął 
nudę zagmbową,

—  Dobrze, nuda to tło. Al© 00 na tern?
— Co? Nic.
—  Gadanie!
— Poznaję cię w  dyskusji. Nic ni© we­

źmiesz na rozmysł, tylko się dręczysz jak 
dziecko. Tak samo bywało na zebrań ach" w 
cafe Pascal.

—  Więc mów wyraźniej. Przecież musi 
tom 'być coś więcej. Gdzież cgrom laimtyph 
spraw ? Gdzie niebo, piekło, żywot duchów? 
Przecież skądś o djabla wylazłeś? Ale skąd, 
pytam? O to idzie.

— Z grobu na Gentilly, słowo (łaję. To 
, wazysitiko.

. — A reszta gdz'e?
— 0!óż to —  że niema żadnej reszty. Ani 

piekła, ani ntoba, ani niczego z tego 00 tak 
wyraźnie przepisane w katechizmie." Ani na­
wet nic innego. Wprost n ewiedomo co. Ni©- 
pewność. Nuda. Pus'ka. Czekanie bez n a­
dziei nawet na cmi nieciekawego. -Praewłeik-

tość bez żadnej zmiany ńa l-epszei. Amii epa- 
nie, ani czuwanie. iNiwbrlone ziewan©. Jak­
by ci to ©kreślić? Ooś ipodidbmego, -gdy tło »ię 
czeka na pociąg długo, diługo, bez seuau w cią­
gu podróży bez celu. Jakaś na jgłupsza mizer­
na stacyjka. Pełna sala dymu i nudy. .Ludzie 
usiłują spać na krzesłach', na stołach. Wresz- 
c e wszy s'.to  wipada w tępą aipał ję i nitkt się 
już maiwet ni© spodziewa, żeby fcteś (kiedyś za­
dzwonił, teby i zapowiedział, ż© oto poetą® 
przychodzi. Nad©wszystko zaś niewygodni®. 
Ani ©iedztoć. ani leżeć. Chodzić po sal-i xadas- 
ao, wszędzie ludzie, wszędzie cawEkm© tobo­
ły- A na peron nie puszczają, a oa dworze 
deszcz i wiattr i jakaś obskurna nieanajtcana 
mieścina'. Otóż czekaj na  tej stacji przez 
>tys ą>ce M , przez mil jou lat. Wyobraź do cze­
go z czasem dochodzi! psychika ludzka-,.

Albo —- ooś się wciąż 'kończy a  id© może
się skończyć. Czujesz, że oto. oto   lada
chwila, a  wiesz, że nigdy nic z lego nie będzie, 
Nigdy — wyrok, od którego ib je  zgroza! W y- 
d 7j&r&' 31© iwszyistlko ku czemuś nareszcie -pra- 
wdziwemiu — ale to ©ię całkiem na© zacznie- 
Wiesz, że nic nie będzie, ale wciąż czekasz z 
napreżem. em. Tak wysiadują u  drzwi celi1 
wiożniiawie wanjaci, spodziewający się uwol- 
nienia._- Nadsłuchują, szepcą i* mogą to robić 
raiłemi dniami, calem i nocami, miesiącami, ła­
tami...

Tsik samo dręczy i nudzi przewlekły sen 
ni-ezrozuimiato, poczwarny.

Co tern długo gadać, fa-bz. drwimy i sbrnsz- 
n® naciągani® ezeikają człowieka — tam, 
by się o tom m a ło ,pojęcie, sadem, idjoi'w zie«n«ki 
n :e spćeozY-tby się z dobrej woli na tamten 
świat. ŁadLuy świat!...

— I tak czują się wszyscy?
—  Nie r e m .  Mogę mówić tylko o tem co 

tern wieim. Przypuszczam nawet, że to jakieś 
.ipetralm,® pokaranie na samobójców. Jest to j 
'rozumowanie trochę zbyt ludzkie. AJ© cóż?

Nie roaum,iem tego nie e nic tek samo jak ty.
— A inni? Te masy umierających, zabi­

jany th?...
— Nikogo tam jeszcze nie widziałem.
— Jaklo, byłeś sam? Zawsze eam?
*— Samiiuteńki. Sam na sam ze srwają nę­

dzę.
— Jv& w tom. Ja ci powiem. To jeet 

właśni© czjtociec. Napewne! Lada chwila do­
czekasz się wyzwolenia) i aobaxxcyisz, cuda ii dzi­
wy naijiwspainialsze.

— W nto już nie wierzę.
— To pokuta. ‘Praiwdiy rePgijin®-..
■— Napewpo s ę  mylisz. iP,owi ero c iż«  w 

pierwszych dmat-h ,po pogrzebie i mnie się tak 
wydawało. Czekałem z oi-eałychamą ciekaww 
Ac-ią. z żądzą nowości. 'Polem mi się odeebe 
wato, tóbojęlaialem i już tak zostato nijako.

-  Ufaj! 
absund'u.

■W ty<^ sprawach nie mod© być

— Jestem pewien, ż© tak 'właśni* jesL
—- Ni©. Jesteś -rozgoryczony i sf'imni©, 

ałe powtnrzam ci, ufaj. Zdumiewające, ż© tani 
nieana' niikogo, auł -żadiuego duchów obcowa­
nia.

— Najmniejszego! (
7 - A jak ci rię wydaj© to, 00 zostało c a  

ziesm? Dudzie, blizcy, świat? Dzitoje toddko- 
ści?

W p-ierwrszjrch czcsaich —  ni© wiem jcik 
to dkreiSUć —  w dniach czy w latach, bo za­
ciera ?ię wseystko. Olóż ,pamiętam z  hx±  
pieuwszych czasów ciebie, znajomych. Pamię­
tani jak nwja^ matka, w Cyikarzewi® o tm u w fj 
list o  .imo'ej śmierci. Pamiętam jafk koledzy 
lifcwiidowałi' moje ni eszka-nie na Caimpagne 
Pienaier® i esyfali maj© Ugly i ipeipiery. Pa- 
maętirm wyjazd Luty — prow adzam  to myślą 
jak oczaiml aż d<o Warszawy, a 73 Wairsrawą 
gdzieś mi zagnęła. A przedtem pamiętam 
jeszcze...

Zadumaj się. Wii>atrywałem si© weń dJu*

go. By? te'kinis jaSrim go widżiatem poraź o- 
sta.tni przed tyłu laty. Znoiwu odczułem d o  
tkluiwe, zatrute ukłuć e zawiści. Zaiboliato słuar 
ra *Ezd>!Xłść.. Ach zawsze wi-edziałesn, że j-es- 
piękałejiszy odemni©. ‘ Uwielbiałem jego ma­
rząc© oczy, jego uśmiech pełen czaru i -niecia- 
widziłem "go za to. Górowałem nad nim 'nto' 
ligeneią. .pogłębieniem i tok nadrabiałem to 
czego m* brakowało. To też Lutta lubiła zg 
mną mówto, słuchała nmie z ochy tą  przez dlir 
gi* godziaiy, ale ngd y  ani Tanu nie spojrzał® 
n* mci© tek, jak na niego. Z nas obu to j* 
byłem owym szczęśliwym, zsoufana m  w SBezerte 
ści przyjacielem. Wieiu, że mnie wolała, ż® 
oenite mnie o wiele wyżej, ale gdy by fa ze mn4 
nie zdradzała rorlooszn-ego znniesran a, ni® 
mtonily jej się usta w (bezwolnych póluśmto- 
ebr.ch, nto promieniały oczy... Ach, z ©a* d!W® 
możeby mmi© właśnie była kiedyś wybrała 
męża. Nawet to. Ale ku tamteanu porj-wał® 
ją fcrew. instynkt Do irrn e się garnęlai. od ni®" 
go *ię broniła. Uroczy był jej pm razay , wie­
rzący spokój obok -mnie. A czegćźbyim mi© M  
oddął zni owo niewysłowtone, przepiękne pod- 
niecento, pełne nieświadoan©' radlośc-i, iktóryso 
wtwta go gdy się zjawiał. Ileż razy widzialeń1 
to. i trzęsłem się za Icazd'im razem. 'PiTiecieś 
znreniał się ntowett jej głos, gdy mówilia d° 
ni©go! Ja  ją zdótowałem mozolną, świtodom? 
pra-ca, pmseikonnnrrJetń ją i naenmal, o iraw.Kb 
przeikonałeim wreszcie — wraek baliśmy już o 
krok od formalnego narzeczed^'w©., a gdoibf 
Tjista raz komu dała ©łowo... Tak ipbsep ękmi® 
apoko'&to powiedziała kiedyś: J »  ni© zdira* 
dram". Cóż mi z tego! On miał jej dziewica© 
pragnienia, m  bez żadnego za-chedu, bez za­
sługi i zadarmo odbiera? m : ja kiaiżdej chwjfli» 
okradać mnie z jej tajnego w eiebntonią, z  ni®- 
wysLiwionego marzenia.

(IX c. n.).
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oraz pczyrzekł zwrócić się  do odpowiednich 
czyauuków w województwach kresowych, ce­
lem polepszenia bytu iwfcratoiikdw, zajętych na 
kresach,

riOTEKÓW .
Piotrkowski ..Śwtat Piracy" z 1  8 b. tn 

donosi:
W okresie świątecznym sytuacjo w  ruchu 

zaw vli wy-rn, uwaninkiwsraa kryzysem, n o 
wyjaśniła się. Żyjemy w dalszymi ciągu poci 
anakiem zapytania w< bec tendencji w  mlęjaoo- 
wym przemyśle

Iluty. Grozi znowu bezrolbocde. Hehter »r- 
powiada nowo obniżki płac Obniżka płacy na 
„Karze 4 od 5 do 10 proc. nastąpiła już przed 
kilku tygodniami. Szkło jednak u p. H ebkra  
jest droższe, mili w Szo-kow ej, choć roboeizuB 
jest o  GO proc. tańsza.

Na Imcie t .z w  Brauna remont.
ManuJAktura. Praca w dalszym cinju ogra* 

ndczir/j. do 3 dni w tygodniu.
Fabryki wódek, W rektyfikacji po chwilo­

wym zastoju pracę uruchomiono. Tułaj, zarów­
no jak w fabryce p. Zyskindia, przewidziano 
jest rozszerzenie piracy

Rehotuicy miejscy. Grupa robotnik ów (r if ­
f le  i  nirar. nze) zmaiaóła się  znów bez pracy 
wskutek wymówienia.

Przemyśl skonany. Jest tendencja obn-żat- 
oia kalegcrji poszczególnym praoov.uukoon, 
czyli zmniejszam La, płac.

TARNÓW.
Klęska bezroibccia -w Tarnaw4® pmyftiwa 

wprost kŁtotrcf.ilae rozmiwny. Ostetei® sprawaradv 
mm. Rady Zwfadtów Zawdcwyieh wyka:*!.]© prze- 
aeło 800 w  kwcifckcwanycli rabata/iców, którzy w 
Rstepadzi© i grudniu s'tsoLE rataufctaiente i sereto- 
ki, wskutek czego wtnaiz s rodzitnami. aa-łećli. się na 
bruku bec środków do życia i  w ’cBtetoajfflej xę'ry. 
Ogromny kaatyegenf bearcboteych powstał r.aku- 
tek ogęawcewnia rucha tutejszych fobejte, nadto 
B poTvudtu miutoqji sił w  zakładach wnyko­
wych, a przedewszys kkim wi^aiftik jff3to.\idi:>vHWi4* 
watfsstołów taborowych, które sam® Mtawtoialy o- 
kolD 200 robota'ków, Sprawa bezrobocia by'a praed- 
miotem interpelacji radnych iPFS. na pobledtroni* h 
Rady gTOiaiiciej, nadto kamiitet iPTS w ^ursw'e tej &- 
tcrwerijcTOat w Intendeiihiirae i  Ekspozyturze De- 
maszu w K rakowe, a Reda Związków Zawodowych 
wystała do władz wojstowycih cibtosrne meenwrj ty z 
iądamiean mmichacniilenia waraatoiftw t. ibar&wych, 
wtócasoją* na zgubne dla pwń&wa i spoteczeósf** 
Skutki bezrobocia. Rada ZwtązJkAw Zawodowych za­
biega usifltoe przy poparciu tut. MrgMTafttt o pod 
dcierżawę wspourrid yeh w-drstfełów prze* tut. ko- 
opera y"T roibotnicz©, któro zda'y już egz mcci ze Swef 
sprawności i dają rękojmię roaeżytogo prowadzenia 
przedisiębioirstrwa, gdyż założone proez *1® .ayó dzi«ł- 
oie, (yk stela rata „Jećncść4) roes-osły s'ę darU w 
olbrzymie, doskonale cdmtelArowsn© ętecówW ro- 
bouiiasei miejteywy. Mamy też wrncJką redrcję, że 
wkdae weyskeswe, w zrozumieniu dcnaoatjeh as- 
gadnień spoiecany.il, skwapliwie przychylą » ę  do 
niuszn^h żądań aserctich rwaz ’.udu praeująofęfo.

Katastrofa beesrabsmia staje Się tom w.:ęlc:»i, że 
wskutek pwy zimowej wydatki rob:te'ik* »kp>  
nrcimiLe wszrros’.y, a o zarobek conus ferokiiej z po­
wodu zupenego zztetoj.u ruchu balowtecjego i «ęr»- 
nienemta pracy w praeds^tordtAUih pry*w riych.
Co zaś do robót miejskich, ta cd sroregu 1* nie wy­
konano tia ani jedir.ej K'boty, nctwci tek poirzebnej, 
j^k tooaika-cja. aasldopico e  MT'tKi'-ki, rwsicwycej 
malację na mdasto i o&oJieę, bmdwy bżai hidówej, 
teatru i -L p. Gminy, za przykfeidem pzdsi.ws rodu- 
kują siły rckocce. nte stwiTzrjąo warsdtalów preey 
i  nie trodząc się ng-ala t-:<i rarwiąsmiom prcihlemu, 
s  czego ma żyć abyiwrztel w iltalsce.
ą^»)Jrw ~»n»iri'^--iP »|"'~nV~'>i-ir-i i 'iS* , * i"' ■ **i **^

Liteiiasjg żeH nfeinni
Protest pracowniików Wr.rsjstatów Pot-ht- 
wych w Warsaaiwie i  li'lcmda*ji

Polsfciej Żeglugi Państwowej.
IRzadt w  osdbie Pamia Ministra RoibÓt Pu­

blicznych wydal zttrządżeoie o zupełnej likwi­
dacji ptakik ej Żeglugi Państwowej. Mctywy 
likwidacji podawa-ne Biejedookrotoie w pr»?:«, 
to zły sten gospodarki i znaczny deficyt w  ro iu  
seszłym-

iZapy'mjemy Rząd i  spolecsefew o, ery te  
motywy są. wystarczające do nłilcwidbwwam 
tek woźnej plarćnk naredorwej, jaką ye*t'Pol- 
eka Żegluga Państwowa na W iśle, zapyłurjeony 
czy nć© naieiżafeby raczej shwwć się  ulepszyć 
gołęedankę tai!:, aby rf-e było deficytów, zapy- 
łujemy. co Rząd zrobił w  tej aprawłe?

Poletka Żegluga Państwowa ło  dzieci? to . 
bołnrka polskiego- gdyż iRte tote inny, tylko cny 
'Wyrwaliśmy z rąk okupantów stadr1 i barki ply- 
iwaiące na Wiśle, nie kto tery  tylko my ochro- 
nilićnjy to bogactwo dla narodu.

I podcz^ całego istnienia IfkMrfej żeglu­
gi Państwowej tylko- my dclkłiadtf.iJmy wiszeł- 
kich sil ' n ie szczędziliśmy sw ej pracy alby .pod- 
nieść spmwmoS6. tak nawigacji tek l1 wiarsnta- 
ijów repere-cyjnyeh, pracowaliśmy za mam ą  
plao? i-*ł* ® w w  traiWlowanie ze str-any władz.

Rząd1 n:e może narzekać na nie produkcyj­
ność pracy robetaikówy nie nroże •narzekać na 
wygórowane place. Cala w na że Żegłuą» 'Pań­
stwowa daje dełicyl, to zta i nieumiejętna go­
spodarka.

Żąidrmy o<l Rz»dn ®ne likwidacji Żeglugi, 
a  fihiorarwy gospodarki.

Żogliwa na Wiśle może przynieść tswiesna 
dorhodv dl« Skarbu poł^ieąso. Pmiktedem  
irohe ■słiwć zV'za-cerr'te f ? róanyhh tow-*nrr*tw 
£egłu:(?ewT'(* przed wo'ste

D t:ś  również różne łowwf-ysitw*- źeghjgo- 
Wfci' dążą do opanowaeda ż e g lw  h a  iWiśLe.

•Za'pytejcmy Rząd i epołeczeńsitwio czy- po­
żądanym jest ażeby 'żegluga na Wiśle, tej je­
dynej pcAskioj fiirterji wudno-komumikoeyj-net, 
była oddana w ręce tylko hamtdlarzy? 'Dziś? 
gdy do nas należy Gdańsk i 'Pomorze, gdy ,mu­
simy dąży ć  do odbudowy ipotekceci na- tych 'zie­
miach, czy handlarze będą mogli więcej zro­
bić .w sprawie spolszczenia i unarodowienia 
Żeglugi jak Rząd?

Zakładając słamrwozy protest przeciwko 
łikwidacj nie jatoo pracownicy tej Żegligk ale 
jako obywatele kraiiu, zwracamy się  do Rządu 
t  propozycją oddania swych ncjlepsszydh til la- 
chowych w  celu stworzenia komisji, mającej 
na celu naprawę gospodarki.

**
Jednoczefeie dowiadujemy się. że podczas 

gdv prjiwatoe tozmrzy^Iw'a żeglugi już oftwie- 
wają aaw gację na Wiśle, Żegluga Państwowa 
( trzymała rozkaz nie spuszczać ani1 ęednego 
ste'&u. chociaż likwidacja nna nastejpić dopie­
ro 1 kwietnia. W jakim celu to się robi?

JEDEN Z NAJZDOLNIEJSZYCH DYP1-0 HATÓW 
WSPĆLCZKĆINYCH...

Kto zact? — rayyta czytetailk. Lloyd George? 
Briacd? Beciesi? k»cże Dmoweki, bo p2a®e o tj-m 
(tjiplonvseie v Geaeta WwwhsuwsIhC. N®w©t róe >P»- 
tterewaki. â e... p. KxMiett-Potaer.egki, były peset 
carskiego irządu w Buteaircszc'«. O przybyciu męża 
tego do War ŝiamy pisze „Gwoeła WarszsswŁkia4':

^Bavit w stcłYy b poseł Tosyjolot w Buka­
reszcie p. Koalte-E-PieiWIewikA, jedon a catjzdoL 
nsejszych dyploJnatów w ^W suydh.. P. Po- 
feleA l̂ki, zeakcezoeiy wojną na pcu(!wur,tai bur 
kareszteńatam, twe dhciał go cipuśoić do chwili 
ZKipe'tnego KłlkwŁdowaai* wwych obowiązków 
Nicbawom przenutełiie <tó Polski, któro] odda 
sę  na iutsfttsi. Jest w peta t& i energii. W 
Polsce ciwzy etę syroputją, jako csfowiek, który 
me.jąc duże atceiuita w Rurmttnói, nlkomra z Po­
toków nie odmcrafei przysiiug csołtóych w cięż­
kich czasach woyny i reuvaliuĉ k

Współpracom niikowi nasaenui, który z nóm 
noamwtwicl, tnówiS o wie.ee ebedaifnim waasżen u, 
jakie cdiaiósi ze ardedzaute kraju i gtcłiicy. któ- 
rsy dawno nie wtdflt'eft. Stwieixlait, że s'an kra­
ju jest smacznie iqpszy, oii scibie zagranicą wy­
obrażają"1.

Ncprawdę wypada «ię ddiwió, że czfcwiek, 
który przyjoebat do Poteki i jetj ,jodda « ę ma uart.t- 
gi1', uozyuśt to tak ipóżne i  to w chwili, ‘kiedy mi- 
rft>jroiB» sprsw zagrarrcBnych jegt p. Skt rmunSt. 
Widtoeauie ,sdj(k\vudcwmie oi/o« iązków4’ osiskiego 
posła ale pczwcilcf© mru ,{x»miętjć o 'Polsce (zresztą 
deinnym dbicglcm akoliasncśclś TtasiUJwi* pesed t̂ \\« 
ceiiiisklego iw Buken secie nestąpiite w przeidcidiniiu 
pokciju wjwio.ko-rumuńtkiogo, kiedy poselstw b. 
rządiu rwrytaikiego dalej nie nKgfoby |uż istn ieć, i 
w praedecin.lj wzirn-io rządu so^tetów przez En- 
łttrfę). Hyirtny nań pochwaline. które •wyśpię''' :̂© 
p. 'PoklewskLennu oreiecka jego prohlctcriea i do­
wody pdskoAcll — ża tiikcmu s Pokików n:« od- 
mwwtaj przysfiug esobt'stych i że odniósł ,,d<xicitnie 
TUTEśeaie* — sprnwikją wrażecrie wcale ir.se die do­
lnie. Nota'tka ,.Go*ic'y Warawtt'itk'e';''4 ma i>yć tii- 
torowanitcn drojgi j>. Pcltlewskitimu do kafrjcry dy- 
ptoKtatycaoKij oa tćiafcie pcil t̂itń- Dla rządu po­
winą a wj»!«rcayd t» to jedynie, aby udzieKł p. 
rcfclewstatemu pretwa pobytu w Polsce, uwzglę- 
dniają* tę r&olimicńć, te p. Pcklcwtski ,jest Pola­
kiem z pochodzenia i  ie  riusżąc rosyjskiemu rzą­
dowi, Łyt poprawny w stosunku do Polaków'.

 1  . --------
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Jan Paluch-Skłodow ski
6. Kisrowrjii W yfziala 0 iekl nsJ ititiinm Boli. Koni. Hfcr. B iop, Czlanex Ec- 

lig ec ji Psi lilsl de sprsw  B tp ff ia c ii  w Mm,
po krótkich cierpieniach zm arł w szpitalu Ujazdowskim w dniu 7 stycznia 1922 r„

przeżywszy lat 36.
Nabożeństwo żałobne odbedzie się w dntu dzisiejszym o godz. 10-ej rano w 

kofciele Garnizonowym przy ul. Dlugjei, poczem nasiąkł wyprowadzenie r.wlok na 
cmentarz wojskowy na Powązkach.

W zma !vm tracimy gorliwego i oddanego pracownika, oraz organizatora na 
polu spotecznem.

Cześć Jego pamięci. . _ . _
W?&S«ł n^d tlnnm Haft. Kom. Oiir. l\%

■§».

lum i spiawi’ wilii i 
lew. ikiii

T'm ą  ®*tn ze Lwowa:
Młlkotej Haiikiewicz. — wydalony a trkraiń- 

^c «j partji scrjalno-deminikratyTEue.!
Kto «•-« zna AVschixiaiej Gaitójd dobrae i 

we .wsizywliliich raczególach, nie zronrmie' zma- 
oziemća tej w^Wtemości. Jtóto? Wydalili ‘Miko­
łaja Hankiewicza, a kle został, dlaczego to 
zbiorowisk© łudzi nazywa *ię nadal socjalną 
denic&raeją? Któż poza Mikołajem Hankiewi 
ezem jest* wćrćd nich eocjal!ł3'.ą4eore tyk Lem, 
kto oawakiroł diuchow-o i uczuciowo jest prze­
jęty aocjal Tnuctn? Kto przez dziesiątki lał 
w$ród Ruidnów był ostoją myśli eocjclis'yrs- 
nej, od*porny wobec n®ijxoz>maitseydh doetkich 
radyikalizmów ozy oportunizmów i wobec roz- 
szalateigo nacj^nal i zmu ?

Gdylby nie •przykład' Rosji, w  której matd-er 
azyibko i naprawdę b a  cereimoroji', pcmbyiwają 
s ę  szczególnego irodraju ^socjaliści" rzeczywi­
stych aocjcullsitów, pozbywają się  zapory, s'.ono- 
wiącej Jnzmśento sodaliistyćzhe, wydialeinto Mi- 
kołaj* Hanlkierwi-cza byleby niemożliwe. To III 
M ięd zy n a ro d ó w k a  wprowadziła ową metodę o- 
breyczen a  zdrajcą każdego, foto wyrerste po­
nad warefcotetwo chwilowych .władz .painh nnych. 
Jak debrze de władza Głównej Rady U. S. D. 
P. dzisiaj n ie iwzeforacza granic mcżbWicści 
wyraicania z partji!

iWyrraweenie tow. MlfooTaja Hankiewocza 
tłómaezy sTafo-ńć ipąrtji, ■sfoładtającej s ę  głów ­
nie z  przywódców, w nowszych czasach z nie- 
wyroibtorrydh ehidenlów i położenie Ukraiń­
ców w e "Wschodniej Galicji, prowadzących 
skrajnie p»ejo®»listycfflvą poltykę. W taikich 
chol ccBnaśraćh wciskają fó-ę do stroranictiw so- 
oja!isth-ezn\xh elementy^ które w  normailm-cth 
cżasiach z »ocj*liwnenr n’« chciałyby mieć nie 
wspólnego. Go ich obchodzi światowe znacze­
ni* łow, Hamfotewicta dla socjalizmu?

Kto zna Wschodm « Galicję, prta się. faik 
to się siało, iełrr Radą Główna U. P. S. D, 
wr*i'ucŁawszy Mikołaja Hankiewitaa, który jest

jej cztonkiem, mogła znaleźć większość na wy­
dalenie go? Bliższe informacje, których nie 
skąpią cztoioikciw ie Rady Głównej również po- 
•siromnyim, wyjaśniają, że wy rok był zaoczny, 
że n e zachw ano nawet pozorów przyzwoito­
ści', nie powiadomiono Mikołaja Itenkiewdcza o 
zarzulach, o zamiarach sądzenia go. Nie zapro­
szono starego towarzysza nawet ma posiedizecrle 
ciate pamtyijinąfft do którego malcial i w fotórem 
miał ipraiwo brać udział.

Lwowski świat socjalistyczny żywo zestal 
poTUBzoay wydaleniem tow, Mikołate Hank:e- 
wirza i rohotaicv. nie należący do U. P. S. D. 
pytają swyrfo tidwarzyszy pracy, koSegów z ©r- 
granlzBoji zamrodowych, o członków Rady 
Głównej U- P. S. D-, fot-o to wś-ód nich był za 
wydm leniem óurry 'ch pairtji, ozdoby ich sztan­
daru? Zagadnięci stwierdzała, że żaden z ro- 
bolmlków, azforitów Rady Głównej, .prócz jed­
nego kolejarza, nie zdobył się  aa heroefratowy 
czyn oddania gtosu -za wydaleniem Hamikiewi- 
cza, mod'Dft. dodać, źe radem z socjalistów.

NshiraJnśe, że M ^ tejow ' Hhoikiewiczoiwł 
ivyrok Radv Główniej w ocxarh socjali J.ów uy- 
my nie czyni.

Mfńr.a tylko wyraztó .współtaucto ukraiń­
skiej part'i soc.jaln-o-demck ratoosnej. db-'kSiwie 
poszkodowanej wskutek bezmyślnego wyroku.

R r sa ik a  se fm o w a .
Wobec ren  cn arrji ipoe. D reszera-, mandrł

ponełsfoi z  listy PH’S, okcęgiu Zamojskiego '3b- 
jąl tow K oaemrlki, fuinfocjonattjram Zw. Z u w. 
Rob. Rolnych. —

Hr * *
łtoraądtek dzienny dri^ejsrogo 270 po^edseoia 

Gesfmm, o 4 P» praewiduje:
1) Pierwsoe czytsriaie nStawy o powszechnym 

obwwrą®ku shmiby wtijskioiweó.
2i) Ptorwroe czytamćie ustawy o ramiami© §  106 

pnuktoj ustawy z dn, 80/VII 1883 r. o ogólnej a i-
niónrsibrTCiji krtijmvej.

3) Stnrnwnziflanie to n /^ i *wboteo-hb®e*<rwej 
w przedmiocie (projeteu wstawy o podatku od ebo- 
gamnia się przez nabycie isSeinichonnoisia i prae® 
tup'eto dTiugów b'pctocanycJi.

4) Ustne spraiwaactemóe koralgjt skairbciwo* 
budżetowej w przedmiocie ustawy o dodatku za 
studija wyższe dila uraędnT.lków pcdstwioiwych.

6) Spramrakaiće komis'fl nolmej o rządowym 
projckcće usiawy w  proedaniioi-ie flcwfdaejl *ftpwł» 
Kitów w woitewóWłcadi: woJyńslciem. poleakieim 
i n mwcgnMaflctom. e-rea w pcwraitaćh l>irrcm1‘̂ «.k:;m, 
bfefortocfic'im, bielskim, grodnieńsldm,, eckólśklm £ 
wclkwwysfk/m wrttewództwa bicdostecldcRt'.

6) Spraanoadtci* kcimieji ariimńństracyaeij o 
wraiosld.i poste A. Suligowskieoo 4 tow. w ąpnawto 
reformy adiin-laistraciji ipaństwowiąj.

eadniczy charakter 4 zasadniczego też wymaga 
wyświetlenia’4.
.Rzecapo^i^lCta" (pfi'sase jpmzKjnzyścieij:

..I*. Szebcikc: aby zdążyć na reasę mtej wy. 
Jechać zercz w sciboię po uohwalft Rody irŁinir 
«,-srós\ która w lyan cciu spn.wę iw tymi dnia tca- 
fotwSa, oraz po podpisaniu mianowcete prziez 
p. NmeSmTkft 'Fańetwa. Okaraęe « ę , ie  w tej 
ncstfltofeę chwiK sytralCy się tnalnofci i spnawa 
mimo uihw&ly Rady mtinóslrów, powcętej na 
•wnieśćk p. nslnfctna spraw zagramiczmych, ni« 
seslate jeazcce cstotenanie zaJatwioną, tek. żft 
p. Sue beko dotyehtwns n i©  wyjechał Wytwarza 
to bardzo pcrwańne dla Redy najuffistiów. a w 
SKcegóintś* dla p. miniafcft eptaw zagronio- 
nyeih zewiktanto.

Jak •dę dtowicidućemy, alLa.rmy prasy pn- 
cfestrldi'sy są znąpclteie beopodcitewne. Nissitety, 
oni! Rada niii.k-itrow aui iiac© •arę, tanifoi żadnych 
ni© wćidteććły proesafeód du iwnfacdu i[K Siebetsi 
•w ■charailatcirzie dlcikgate ipnTąy Lidro Nanoidów 
F^piroebu p. Sreibeloo zmrcikl sćę OĄj godcrścń- 
P. Sróbcko, jako b. (pioseC przy mrądałe <niiemio&- 
k‘m, poęrosla.je nadail dln dynpuzycijd Miua t̂em- 
j-rnn spraw KFJgranń.Einych z  t^luleim i  rengą 
j^pM ra połnomioicinieisio i lii c n y  lumdtifcno ,obco- 
nię. ie  otrzyma w"\iż'r« ataciowlrfop, aniżwK do­
legała przy Iidae Narodió.y. Nie wyjechał dla 
Paryżn. bo ptteuje swych oxnbibiLych spraw w 
Warattóiwće...

*  * **  *
Rarta ministrów na iprofedteoniu, ©dtoifiom 

du. 9 gtywmća 1922 r. przyjęła iproijefot u ilawy 
o fabeayćeca«nrl« swobody daofca, w rięca lub 
wykonania praicy, •pmj-cirt uata.wy ó  znim oniu  
pracipiitów', ograr.toza.tecyrh pnuwmfo żydów w 
b zaiborne ro -̂ptektim, preęckć nuweiR do usta­
wy o usfcłetniu piosEanowscta świadiazeń i sb o l
woijienoyoh. —

Nejstępnito Rada m iinrl'liidav uch wall?a xoz- 
pmr.adtzcnie w proodimfioaSe wytmxurzein/ia to- 
fęolrl1 araću ceł na dbraar sioUr.ieigo m. Gdaitakal, 
fiitteDCiytła ‘Zaisr otsuać <̂ pirajjć PToikuratK ir;S Ge- 
neraslrej j 'nzjeeraocnaiwicóiw w sipinanvio fundacji 
tV\> St.rrr.rta\va iw Riz^miie i  ..Oyieira Pi a Poi.ao 
oo“ w Loreto, udtateiliite ipożyrizikii 4-iinóirtwnuweJ 
gminfie m. Lublim na ipofomyite  ̂ raedtiliorów 
noku tśbieglcigo. wreisziató zatetiwrha sseneig dno* 

• bnyich sipraw htożątcyicih. (PAT) .
***

ironika pol tyczna.
Wczorajsza wGaaefa Wairazawsfca" 1 

j-Rziecapo-pćCiDta" podały prantio jwdnabrzmLąaa 
wiadomości o rzekomych trudnościach, po- 
wstałyrih z  powodu irornci-ui'Cijfl p. Szeiboki na 
drug'ego ip:t.>edstowtrtela PU'5-kS w Radem© Ligi 
Narodów. Pierw-ze a tynh ptsm piaaes, ie  o- 
późnjtenie wyjaizdń p. Soebeikii, ‘który w sobotę 
m« ■wyjechał jóazcoe i  przeto niie zdąży iuż ua 
początek stŷ cizniimye  ̂ sesji, naialąipćło dlatego, 

,.że diecyrja Rady (ministrów apoikata aię za 
aprzecliwomi, którym Rada aaijmie się ca daaiAej- 
szem swenn poatodiBeiaiiu**.

„Gazeta WaTSzamr5.foav gnod:
^Po wyniku cbrcd Rady ministrów powró- 

c3my dlo sprawy tao, która przybrała baindao aa-

MSeteki Uroąd poi; trany w Otozftrtnfe od-
móWł lesrilfracri ZwiązfoowU Podaików w  Pru­
sach Wschodniilrtl. Odmowa nartąplLa ipod ‘po­
zorom. że dniałailmość tego owiązfou może za­
grażać sipokwjowi wewnętirzmemu.

Należy dodać, że wHipom.nrlany ziwrozefo jest 
icrigcEnćsRicią̂  ©hej m ią coą wisô j, slkti-th P©.irików 
na fonemie Wairmijś. Powiśla i  Marair. Gtów- 
nem zadaniem owąpku jart obrona pvaw 
nmćiejszioścć naroKtowtej (pofekifcjj w  Pj-urach. 
Dscri-raję pcffiicqi bŁstatyńakie  ̂ zaskarżył zwiezek 
u preejńeirtn rejeiacija w Olsztynie i u aienńeo- 
fo’iogo mfcistra spraw wewnębiznyich, ale d** 
tąd° bozslkuLeiazniię.

** •
Podczas przyjęrta noworoaznego sfofadlar 

jac ż-.-czewia nządiow-l polslkieniu p. Czi’cwertn 
ponownie stwierdził, że po okresie trudności 
nartąpil już okrea normailinych stosunków paU 
sko-sowtoefoch —

*
Prozyd'ont Masaanik wyjeżdża z foońcem 

ełycanA d*o Pairyża na zaprosoenńe prez- M3- 
leranda. Razem z  p. Masairytóem wyjeżdża p. 
BenesB. —

n**
W n»jb‘Pż?®T!ch d ii  och odlbędbie s?ę zjatsd 

węgra^stlego pnez. niin. BeitMen* z kam ie- 
rzem aiuatejaiukiim Schoborom

T E L E G R A M Y .
Wybory do sejmu wileńskiego.

PRAWDOPODOBNY SKŁAD SEJMU WILES 
SKIEG0.

Wilno, 9 ktyoznia. (A. W.). —  W edług o- 
frzyznanych dotąd wiadictnofcc z poszczególnych 
okręgów, prawdopodobny efoład *ej.mu wileń- 

• sfoitego praedslawiać *;ę będzto jafo następu.*: 
Centralny Komitet Wyborczy pożywko ogółem  
45 mandatów; Rady Ludowe — 25 marnd.; Pol­
skie Stronnictwo Ludowe „Piast14 — 20 mand.; 
Odrodzenie —  12 mend.; Socjaliści — 7 mand,;

WYNIKI WYBORÓW W WILNIE.
Wflno, 9 styezmia. (A. W.). —  W W łnfe 

uprawnionych do glosowania było 79.350 icsóty. 
ZR żono głosów 43.490, czy li 55% wszystlkteh 
uprawnionych do glosowania. Pierwsza lirf* 
diteiżffwrtów majątków miejskich zgromadziła 
257 gtosów. L *!a Nr. 2 g  . bezpartyjnych, na 
fotórej czele postawiono prof. Alfonsa Parazew- 
skiego zebrafa 1 879 gł. Na lisśę 3-cią Central­
nego Kocnitetó Wyborczego z arcyib. Hrynie-

. . • ... . . .  rw-re> .̂ł X* llrto
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4-tą Odrodzenia z Ludwikiem (Ritanóńsflriim zło- 
*>no 356 gi. Lsta 5-ta, Polskiej Parfcji Socja- 
listycznej z Aleksandrem Zasztowtein. ray.aka- 
ła 5.216 gl. Lista Nr. 6 -ty demokratów, mają­
ca na czele Jama Piłsudskiego i Witolda Abra­
mowicza uzyskała 2.506 gt.

(KomSsja okręgowa nie zatwierdziła jesz­
cze ostatecznie tyeh danych. Spodziewać się 
należy, że reprezentantem m. Wilna będzie 
35 po?lów z listy Centralnego Komitetu Wy­
borczego, 2 socjalistów i 1 demokrata.

W>'Ino, 8  stjTzmia. (PAT) Według nłe-
ofiojalnych danych z listy 3 ęj przypadnie czter­
naście mandatów, z listy 5-ej trzy mandaty, a 
listy 6 -ej 1 mandat
W PÓŁNOCNEJ CZĘSCT POWIATU WILEŃ­

SKIEGO.
Wino, 9 stycznia. (A- W.). — W okręgu 

wyb. północnej części wileńskiego według do­
tychczasowych danych rady ludowe uzyskały 
5.826 głodów, cera>;. kom. wyb. 4.000, Odrodze­
nie 2.445, P. S. L. Piast 3.602.
W POŁUDNIOWEJ CZFSCT POW. WILEŃ­

SKIEGO.
W^lno, 9 stycznia. (A. W .). W ókr. wyh.

połudn:owej części pow. wileńskiego bralT do­
tąd danych z dwóch obwodów. Liczba g’oisdw 
zkdonych wynosi ofkol© 55% wyborców zapi­
sanych tua listy. Prawdopodobne wynik! wybo­
rów; rady ludowe mają szanse zyskania 5 
mandatów, centralny komitet wyborczy 2 man­
daty, polskie stroamiotwo ludowe Piasft — 1 
mandat.

W POWIECIE OSZMIANSKBf.
Wilno, 9  stycznia. (A. W.). — W pow. 

asamiańskim gfeJiowalo ogółem 70% wyfcor- 
rów, Zwyciężają prawie wszędzie 1 ety rad lu­
dowych.

W POWIECIE LIDZKIM.
Wilno, 9 stycznia. (A. W.). — W okręgu 

wyborczym lidaldm przewidywane jest inyska- 
nie 8—9 mandatów przez blok demokratyczny,
2—3 mandatów przez stronnictwo ludowe. .Je­
den mandat niepewny. Glosowało Ok. 60% w  
prawmicnyeh.

WYNIKI WYBORÓW W LIDZIE.
W'ilno, 9 stycznia. (A. W.). — Według 

pływających informacji z okręgu lidzkiego -wy­
niki 'Wyborów w tym okręgu są naatępugąca:

w obwodzie wyborczym m. Iitfy IV4ym. u- 
prawnonyich do glosowania — 1.771 wybor­
ców, głosowało 1.445; unieważniło®© głosów—
3, na listę Nr. 1-szy Centralnego Komitetu Wy­
borczego Zfoiżnno —  962 glosy, na listę Nr. 
2-gi — Polskiego Snannictwa Ludowego 
Piast — 143 głosy; na listę Nr. 6 — Bloku Gd>- 
rodzenia i  Demokratów 332 jfłosy.
ZWYCIĘSTWO RAD LUDOWYCH W OKRĘ­

GACH WIEJSKICH, 
mino, 9 stycznia. (PAT). — Według nad­

syłanych z prowincji danych wnioskować mo­
żna, że w większości okręgów wyiborozych 
w ejskioh pierwsze miejsce .pod względem ilo­
ści mandatów uzyskały Rady Ludowe.

GŁOSOWANIE NTEURZĘDOWE 
PRZYJEZDNYCH.

Wilno, 9 słyczmaa. (A W.). Gen. foomł- 
sairjaż wyborczy cglosl komunaikat w sprawie 
nfeuraędowego gło-arman-in przyjezdnych, w 
którym dbao i, źa .poza glosowaniem w iHta- 
loriyrh prawnie obwodach tam, wyborczych 
w Wilnie odbyło się gjhaowanfie wyborców po- 
eamćiefsrowyrh. przybyłych dio Wilna w gma­
chu ma®:J3*ratu natarta. Wyborcy d  głos owali 
w magiatrswóe m. Wilna samiomutinie. Opie- 
ezę&otwsnta ttnn» ze 7’ożocemi przez, tych wy­
borców glosami przeiksuzana aośtała knm. akr. 
m Wilia (cfittręg Nir. 9) j będizil? w dmdze u- 
rtalcaięj oddana dlo diecyzii fobie (kasacyjnej w 
Wilnie, zgodtóe % a rt 75 ord. wyb.

ABSTYNENCJA LITWINÓW.
Wilna, 0 stycznia. ((PAT). — Udział m 

wyborach .w mletiónich obwodach sięga powy­
żej 80%. Jedynie w gminach pmlegających do 
pa-wt neutralnego wskutek abstynencji Litwi­
nów frekwencja wyborcza jest znacznie mmiej- 
*08.
PRZEDSTAWICIELE KOM KONTROLUJĄ­

CEJ A WYBORY.
Wilno, 9 styennia. (A. W.). —  Przedsta­

wiciele Koaiaji Kontrolującej L%i Narodów; 
Japończyk Tmlstrc i Serb Lasicz, zajmują wo­
bec wyborów -wileńskich atono-wisiko nieprzy­
chylne. Lasicz w rozmowie z dziennikarzami 
ośwadrzył, ii terminy wyborcze były zbyt 
krótkie co spcwodowało szereg miedakla-dtn©- 
ści, zaś Tautoui ma podóbno wysłać w sprawie 
wyborów manorjał do Ligi Narodów.

Prezydent Calender na Górnym Śląsku.
PRZYJĘCIE PRZEDSTAWICIELI WIEL­

KIEGO PRZEMYSŁU.
Katowice, 9 stytran-ia (PAT). W sobotę 

wCeczn-rein otdtbył tp. CaSoradiar łkomfetnencjj-ę z 
przód sta wdęiielami waielkiegj praemwłu górno­
śląskiego na tęryfimiunł,, .pmtpada hscem PnL. 
*®. Kcaiferencja odbyła -ńę w Kaiio-wStauft w 
lokalu zarządu dóbr. 'ks. Ple*,.

POLACY Z NIEMIECKIEGO ŚLĄSKA 
U CALONDERA.

Katowice, 9 rtyranda. (PAT) Dała zgłosiła, 
się do precydenlta Calandiara w  Krjtawaaąch
deputacja pctlsiUaęj ted-nośoi z niemiocfkfoj ezę-
śri Gónnfcgo Śląska i praedstamła mu azeneg
żyazeń te jiae 'ludaaścś.

U GENERAŁA LE R0ND‘A. 
Katowice, 9 rtyczmta (A. W.) Dać ipo po-

łudirSu pwcyitfenl Catlondar i mtatelteT Olsaow- 
4-ki udali aię do Opola na .pmTęcta u generała 
b e . Rioad. Wrócą dio KatowiJo aapsnma -otkjdk)
pójolc-cy

PRZEJAZD DO BYTOMIA.
Katowice, 9 aljutma (!PAT). Ww:araj 8

b. m. tp Ckiondor ipiacniód swioją eedziLbe z 
Kałowie do żarniku te^ędia Doaioierramcdk w 
Swiieiikilańcu pod Bytomleui. Prntad wyjjazdem

mfiniimSar OSteowsfej wydał ua mnzśó prc^tfenlte 
Caiosidera pcbegsalne śnliwdaralei.
Pr z y ję c ie  d e l e g a c ji n ie m ie c k ic h .

Kat«wioe, 9 Stycznia. (A. W.) Pirezydmt 
Oaldnder pnayjmte pnzetfstwaficde® nśemiiecfaich 
zw.iąrków zawodowych w Srafię rano. Inne w . 
fwttitacj* nłiwmityk&e b ę d ą  presyfet* ,w caw®r-- 
iek * ,godian'e l i d  pat jwaeaf jpcJudhlem. P nzy . 
i«fi» odJbędą się w ,ratuszu w Kirółewtstóej Hu- 
cśe. Pnzed«ta)wii.oię®e prasy oitiemjeidlsietj zosta­
ną prarjęra we avDcindk. ipo (poffudmu

POLSKO-NIEMIECKIE ROKOWANIA 
GOSPODARCZE.

Rat^óce, 9  styxaraa. (PAT). Prace w 
podfaomiajadh łoczą a ę  w ipcfcń dalej.
Podlkbm?3ja do sipra.w ’jbetąpieazeń d dja sipraw 
cynikułactjl pnzystąpijy jazi dó wrtciflecrancgo 
sforoioskrnania tefatu ilconiwwimc(tL W podlco- 
ntisf wodtoeti i dokt.^xrwasni cwiągnięto iporo- 
Bumiienie «o do ępnawy wod\>, nafiomiast 00 dio 
ele&foyiraiiOŚTi trwa daletj dij-sikropa cad Ikwtest- 
jami niifTO^«!m-gni:ęi'ftinii W  ipadRcomi-syi do 
spraw celnych, w (której w cotaliiic*. dniach 
dała *ię zmwsiiyć !Wab3san(ość 00 dlo liimterpre- 
tacr« decyąl pamfauqj, nastcjprłio ipowne asbOń- 
żence pojflą-aów. W rpoidThamiłsjii teoflejowejj pra­
ce poetępują T.adawaimzj^uo oapmBÓA

Konferencja w Cannes >
POROZUMIENIE ANG.-FRANC. W SPRAWIE 

ODSZKODOWAŃ.
Parvi, 8  tycznia. (PAT). (TWóIlf). —  Spra­

wozdawca ,-Petit J;iiurnafa“ komunilkuije, że 
plan, ułożony przez Lloyd George** 1 Brianda 
w dniu 22 grudnia, zawiera 0  puaktów, ma­
jących służyć za podideiwę dio dalszych roko­
wań miedzy ailjanlaimi. Drugi z tyxrh .pucuktów 
ustanawia gwarancje, których się zażąda od 
Niemiec. Czwarty punkt us'ala dostawy rze­
czowe Nieimi'ec na rzecz Frameji w resku 1922 
w wartości 1.2C0  m Lorów marok w zlocie, a 
w następnych dwóch latach w wartości 1500 
miljonów marek w zlocie. Piąty punkt ,pesta- 
uawia- że inne mocarstwa kcal ’ey 'cie winny za­
żądać od Niemiec w tUlcu 1022 tylko świadczeń 
■rzeczowych, wartości 500 crviljnów marek w 
zloc e. Szó^y punkt usiała, że wydatki dl* ar- 
mji okiupacyjme] ma'ą być obrróloae na 200 
mbilonów marek w zlocie z dodatkiem 2  marek 
dz'eranie na każdego żohrerza armji mgieł, 
sklej. Siódmy pimłat,, zajmuje się układem fi­
nansowym al-jartów z dnia 13 senpmia.
WARUNKI MORATORIUM DLA NIEMIEC.

Berlin. 9 stycznia. (A. W ). — Według in­
formacji tutejszych kół polrtyrmych d tś  o g. 
5-ej po południu na posiedzeniu plenamem 
Rady Najwyższe-; m* być o»laler/.;Me uefowało- 
M odroczenie *p?e;t wiemiedk eh. Wypłat* 78% 
należnoćci is r. 1022 ma byś odłofcnsia pod na- 
stępująctnu warunkami ullimaty wamni: i )  Ta-

ryb  eełn* mają być kaNndtcwana u* wod.rt»wie 
iłota, 2) taryfy kolejowe i poertowe, oraz ce­
ny węgla w Niemczech będą podw;, iszjonie, 3 ) 
budżet niemiecki ma być wyrównany, przy- 
raem podjęte być w mar krotki celem zapobio- 
żeni* wywozowi kapitału niemieckiego zagra­
nicę, 4) etmitsja nowych banfrnotlów ma być 0- 
f,ramezon*, druk banknotów ma być niezwłocz­
nie _ raniechany, a statut baraku Rzeszy uledz 
winien zm anom.
0 UTRZYHANTE OKUPACH NA ŚLĄSKU.

Kwtowiee, 9 stycznia. (PAT). — ,jOber- 
ach lesi •cher Kurnert4. a za nim imn© gazety , 
mem'eokio na Górnym Śląsku donoszą z Can­
nes. że w^ród gwarancji, kitórych Francuzi za* 
tądfltti w Cannes w związku ze zwłoka zapłaty 
ra? odszkodowawczych, znajduje stę tekże zada­
nie dffliszetT ctkujłaoji niemieckiego Górnego 
ŚLaska rarzez wojska koalimętne.

PRZIRYCTE KOMISJI ODSZKODOWAŃ.
Cannes, 9 rtyraii*. (PAT). (Havas). — 

Przybył tu  ptraewodniczący komisji odadlvdo- 
wań Duboix Ponieważ poprzednio przybyli 
przedrtawńdełe Anglji. Włiooh i Belgji w komi­
sji odszkodowań, wcbec togo w chwil! obecnej 
cała komisja odszkodowań w komplecie maj- 
duje się w Canoe*.
WYJAZD DELEGACJI NIEMIECKIEJ DO 

CANNES.
Berlin, 9 etyczni*. (A. W.). —  Ralheraau

po dłuższej kooffcTemej: z kr-OiClerzem Rzastzy 
ufzesónksyl w posiedzeniu gabinetu Rzeszy, na 
kiórym uchwalono dyrektywy dla delegacji 
niemieckiej odjeżdżającej do Canraea. O godz. 
l-szej min. 45 del?’gaoja n ■emieok* wyjechał* 
do ‘Panża, skąd wyjedzie do Cannes w środę 
po południu. W czwartek delegacja m* być 
wysłuchaną przez Radę Najwyi^zą.

SKŁAD DELEGACJI NIEMIECKIEJ.
Berlin, 8  stycznia. (PAT). (Wolff), — Na 

posiedzeniu Rady gabinetowej odbytej dzisiaj 
popołudniu, portanaw 000 , by przewodniczą­
cym delegacji niemieckiej, która ma być wy­
słania dó Cannes był minister Dt. RaCbenoo. 
W skład delegacji wejdzie sekretarz stanu 
Scbióder z minirterjiunt skanbu, sekretarz sta­
nu Hi;'.?A z mioirterjoira spraw ®o!ip<xtairc3yA<, 
sekretarz słaniu Beigmana. praewodn czący ko­
misji ciężarów wojennych w Paryżu, sekretarz 
stanu Fisrhór. dyrektor TrewMeuibuTg i radca 
legaicj-jny Martio.

Berlin, 9  stycznia. (A. W .). — Szef sekcji 
w aurtrjadkim minirterjtwn spraw zagranicz­
nych dr. Schiller został powołany do Parjża. 
Jck tu przypuszcza:ą cLr. Schiiler pojedzie do 
Carmea jako przedstawić el Aurtrji.

0 PRZYMIERZE FRANCUSKO-ANGIELSKIR 
Onnca, 9 stycznia. (PAT). (Havas). — 

Wczoraj po .południu Briaind i Lloyd Genrge 
korafercwali obszernie w sprawie warunków 
ewentualnego układu francusko-angiełskiega. 
Dal'Szy c ąg dyskusji od'będzie się w dniu dzi­
siejszym. Rokowani* w tey sprawie w chwili 
obecnej nie postąpiły jeszcze bardzio daleko, 
jednakże uprawniają do jakmajłepszych na­
dziei.

DELEGACI ST. ZJEDNOCZONYCH NA 
KONFERENCJĘ GOSPODARCZĄ.

Paryi, 9 stycznia. (PAT). (Havas) We­
dług doniesień „New Yonk Herald," x Wa~

OBWIESZCZENIE.
Ukraińskie Poselsłwo Radzieckie w  Poilsce podąje ojn^ejsieim do ogólnej wiadórn^d—

na podstawie punktów 1, 4 1 5 Artykułu VI Traktatu Pokojowego zawartego między Ukrai­
ną i Rosją z jednej strony, a Polską z drugiej dnia 18 go marca 1921 roku — przepisy w 
przedmiocie opcji obywatelstwa ukraińskiego.

Wszystkie osoby, które ukończyły lat 18 i do chwil raityfikacji Traiktatu tego, t. j. do 
30-go Lwie. ni a 1921 roku. przebywały m  obszarze Polski, a do dnia 1 go sierpnia 1914 r. 
'posiadały obywatelstwo byłego Imperfum Rosyjskego i są zapisane, lub mają prawo być 
zapŁ-ranemi do 'ksiąg ludność stałej byłego Królestwa Połrtkaegio, lub były enfpśsane do gmi­
ny m ieskej lub wiejskiej, tóbo do jednej z ccganizaoj* sanowyA ca ziemiach byłego Im» 
penjum Ro3ys«tóegu. jgitaio wchodzą w skład Połudii, mają prawo zgłosić życzenie w przed, 
miode opcji obywaitel-tA\a uknatidsikiego.

Wybór męża rozciąga «ię n* żonę i dzieci do lat 18 tu, o ile pomFędzy małżonkami ni* 
nastąpi w tym praedmoc-'e porozuimiesnae odmieune. Jeśli małżonkowie n:e  mega się po- 
nuzuonceć, żena ma ipir»wy) szmodlaieliiiego wyboru obywatel stwa; w tym wypad,Lu wybór żo­
ny roac ąga się na dzieci przez nią wychowane. W razie ćmierci obcr'ga rodziców wyttór od­
kłada się do doórra dziecka do lat 18-tu1 i od tej dały liczą się wszystkie terminy ustalone 
dla opcji obywateilstwa. 2ta majych o,«*do]si\ch do działań prawnych wybosnu dokoraa za­
stępca prawmy.

Ośwtadczerrfa o iwyhorze dbywirteftstw* wńnny być składane osobiście lub praesylwne po­
cztą d'o Wydziału Koncularnego Uikraińskiego P.twfitóira Radzieckiego w Poisre (WarszaiW^ 
ulica Jasna Nr. 28, Hotel „V ctorja").

IW oświadczeni a A  koniecznym jert wekazanie;
1. Nazwisko, mtiię oraz imię rajoa.

Dzień, miesiąc, rok i miejsce wrodteezrta (gmina, powiat, ziem’’la).
M ejsce (ziemia, powiat, gmina, uł„ Nr. domu) zamiieszkanaa w dniu zglosnenta po.

dania © opcji.
Zajęcie (zawód).
Imię i nazwisk© TOdV.irare żony i miejsce jef zamieszTram'a.
Iimlona dzieci i  miejsce iA  urodzenia (dzieci niżej 18 lot).

■Do oświadczeń należy również załączać dokumenty, które mogłyby stwierdź:ć wBzyrtki* 
powyższe pył an,-, a cnaz dtaGcumes; .̂ bib taż p jfiriadczon* odpisy tatko wy A , o* podstawi*
których oplanł mieszkał w Polsce.

■Równcrarónie ruleiy poSw ai takiej samej treści z zafączefliejn odtpisów
daksamciŁtów: zamieizkaffyni w Warszaw e. L.idri i Lubiiole — do kameelairji Komisoriaita, 
Z!wni«®z<k»ty)« we Lwowie i Krakowi* — da żtagirtrata, w ininyA zaś miejscowość'adh do
Siairoliw powiatowych i ‘Burmistrzów.

Óświadczenta wr sprawie dokonacnt* wyboru óbwwwłelrtiwa woloe *ą od iwszeMrtch 
prócz wyidatków poczlorwych.

Ukraińskie Poselstwo Radzieckie w Polsce.

2.
8.

<L
6 .
6.

H E R B A T A
” SI B U D G E T ’
angielska, wytworna w sm aku nte 
porów nana. Ż ądać w s z ę d z i e -  
Sklad główny; ..Źródło Polskie" 
J a n  G rodzieński I S-ka, Marszal- 
kowska 9a. lei. 231-66.__________

( ’’.TT K  T TJ j J  na  worki i pudy. 
V v U l \ l L i i t  „Zródlo Polskie" 
J a n  G rodzieński l 8 -ka M arszał­
kowska 9‘>.

KOLONJAL.VE ^
ry, cukry, czekoladę: M arm olad­
ki. Pierniki. H erbatnik i, ko o p era­
tywom, sklepom  najtan iej poleca 
.Ź ród ło  Polskie" J a n  Grodzleń 
ski i S-ka, M arszałkow ska 95, te ­
lefon 231-66.

MAKMELADĘ w fsis- 
- kach

I skrzynkach po leca „Zródld Pol­
skie" J e n  G rodzieński I S-ka, M ar­
szałkowska 95, tel. 231-66.

MĄKA. RYZ, KA­
SZE. F A S O L E .
Cx k o c u y , L 'T i'.lr .
-Źródło Polskią" J a n  G rodzień­
ski I S-ka, ul. M arszałkow ska 95. 
tel. 231-66.

VI Y ! 1 \  A do pr«nla I toale- 4 4 -iiV  tDWC po ce n łL r,
fabrycznych po leca .Z ród lo  P o l­
skie" J a n  G rodzieński i S-ka, 
M arszałkowska 95, łel. 231-66.

SM ARY, O L E J E ,  
GW OŹDZI E,  OE
\ 1 K \ T  Poleca „Zródlo Pol- 
1 4 ’ sk ie” J a n  G rodzleń
skl i S-ka, M arszałkow ska 95, tel. 
231-66.

R la z a w o d n y  ś r o d a k  p r z e c iw k o  
c h r y p c e ,  d u s z n o ś c i ,  k a s z lo m ,

„GRANULKI RUSSYANA"
(G ranules su lphurls au ra tl benzolnatl)

wyrębu labora- A _  K n u f ^ l c l z i '1"  W anzaw ła, 
t o r j u m  f a r t n a n .  ,1 “  P  lY U W aloK I Miodowa 1.

Sprzedaż w ap tekach  t sk ładach  ap tecznych .
Sposób  użycia dołączony do każdego pudełka.

szwaczki do  bluzek, suk ien  
I suk ieneczek .

M iła  3 2 ,  m .  3 .

Dr. A. Szwarc
C horoby oczu. W a r e c k a  9 |  

te lef 192 96.

If. F. I8S T M I
Łazarza Chor. skór., w ener., an a li­
zy krwi na syfilis C hłodna 26. tel. 

99-29. Od 2—4 t 6 —8 .

* 9 -J Choroby w ener. 
J  i |  3 kór. i kobiet. 

Analizy krwi 5—7 w. L e s z n o  2 9 .

I  ii''tOiZM i<i uHimiit. |

fi I )  J a r a j  szkoła kroju , szy- 
RriH/ b a l i a  cła. zaszcz eona 
najwyższem l nagrodam i, m istrzy­
ni cechu  w arszaw skiego f\. Wl
śnlew skiej W arszawa. H iecała 12. 
telef. 72 04. Zapisy codziennie. 
Patenty podm lstrzow skie, m istrzo­
wskie. d a iące  praw o otw ierania 
szkół, pracow ni, być nauczycie l­
kami przy zak ładach  naukow ych. 
K ończącym  odpow iednie  posady. 
Przy szkole pracow nia suk ien , 
kostjum ów, okryć.

itu b n e , złote, srebr- 
ne. Ceny zniżone. 

Przyjm uje reparac je  tan io  dob- 
rz t. Zegarm istrz G utm acher Sm o- 
cza 21, róg D zielnej.

5ifl Dliii "$!%
noczeni p o rtre c iśc i"  Złota 16.

W t l i l i  bez pom ocy nauczycie- 
IHUiifl la; M atem atyka. Łacina, 
L iteratura polska. W ydawnictwo 
W ajnera B ielańska 5. ( 1-sze pię­
tro  front). Ha zadan ie  katalog-

Ha nitario ll,andolinie, słcrsjp* 
IID yilulŁC, each  lekcje  g ry  2 ** 
s au n icze j. N ieca ła  lt>— 13.

85) Oinita
ne. wofskowe, prow incjonalne, 
kom orn lane . gruntow e, własnym 
kosztem . Prośby, ape lac je , kasa­
c je tan io . Krak. Przedm . 8 5 — 4, 
d o 10 ran o  od  4—8._______

3; 1113 ru  binokle, prezerwatywy,
UlCIT, noże G lletle staniały 

na jtan ie j bo w podw órzu. Opłyk 
„flkst", Je rozo lim ska  33 róg Mar­
szałkowskiej. _____
ił8 !U/ i  n ie kupuj nigdzie do- 

H póki nie obejrzysz; Wil­
cza 27, m. Ł.

Ż akiet m ęski na iedw*. 
U biu w bardzo  dobrym 

stan ie , ew en tu a ln ie  cały ga 'n llu r, 
sp ized am  tan io . Sw. B arbaiy 12, 
m. 1.

zużyte, gazety, książki,
.  kajety, kopjały kupuje 

„Izm a" M iodowa 14 telef. Ia6-9(Ł

Przeróbka st* . 
tych zębów. P rzyjezdrym  zam ó- 
w ienie w c 'ągu  dnia . R eparacja 
na poczekaniu . Ceny niskie. Se­
nato rska  23. Przy laboratorjum  
gab inet dentystyczny. P orada  baz- 
płatnie.  _____

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. Odbito w druk. „Robotnika", Warecka 7- iWydawca; Rada Naez. P. P. 8,
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azyngtowu, Slany Zjednoczone wezmą wdział ip 
konferencji gospodarczej w Genui. Przedtslafwi- 
cielem Ameryki będzie praavdopodiobnie se­
kretarz stanu Hughes, delegatem hamdilawyiui—• 
Hoover, finansowym — Helion.

Diłaf a i i i & i f M i
RATYFIKACJA TRAKTATU.

poidhu, 9 stycznia. (PAT). (Rad jo). Ofi­
cjalny komunikat .rządowy donosi o podpiear 
niu traktatu irlandzk o -amgi elsk iego.

DAIL EIREAN A DYMISJA RZĄDU.
Poldhu, 9 stycznia. (Radjw) Griffith o- 

bejmśe prawdopodobnie naczelne stawowsk© 
w republice irlandzkiej po ustąpieniu de Va­
lery. Dzisiaj odbędą się w Dublinie decydują­
ce narady co d‘o utworzenia nowego rządzi 
ważniejszych spraw bieżących.

Leaf eld, 9 styrani a. (PAT). (Radljo). Dail 
E>re m nie przyjął rezygnacji przywódców par- 
tji opozycyjnej.

Pow laiii w R afii
KOMUNIKAT SOWIECKI.

Moskwa, 9 stycemia. (PAT). Urzędowy ko­
munikat z dln. 4 stjpazma gtel: ^Nasze wojska 
najęły Foroso — jezioro, przeciwnik cofnął się 
ku granicom FimUamidljii w odtegfto&al 20 do 25 
wiorst od Pornos©—jeziora. W roe/biitym od- 
dziale bandytów, liczącym 500 ludzi, tanajdo- 
waw się zaledwie 60 kareflictmików, którzy two­
rzyli przednią straż. Odidiaaiłcm Karetozyfców 
dowtadziTi ©tścenrtwt© fińscy 4 z pośród mich 
labó/to. Na ilnnych odrónkach bandy wycofują 
nę śpreszaiie ku granicy FlinlandlX Na odcin­
ku północnym oddakiy nasze zajęły wieś Ko- 
rtneańnidkaja. ,

POGWAŁCENIE NEUTRALNOŚCI PIN 
LANDJI.

Helsingfors. 8 etyuznAa. (PAT). Biuro Reu­
tera domowi: Rząd ffński zajpnratestował w Mo­
skwie przeciiwiklo dbeodtoemu maąjsrowości Mi- 
gTijaervi przez wojska to'trzewickie <w czasie 
ścigania oddziałów kaireiskidh.

Oloiidwki w B it in tó
Berlin, 9 stycznia. (A. W.). „Voa-wSrts** do­

nosi. te strajk głodowy więźniów politycznych 
w M<»kwie. a w szczególności eocplistów re­
wolucjonistów i anarchistów przybrał wielkie 
rozmiary. W głodówce bierze udział 250 więź- 
arów.

r  D H  b . Benesz powrócił do Pragi z Rusi
Przykarpacfcej. Projektowane jest zniesienie na Ru' 
si Przykarpadrieij stanu wyjątkowego i imf«anow»ni© 
gufoeomtara kraju oraz rady ęubenajainej z kcun> 
peCanojamd autonemafcznemt,

— Na ostami*® posiedzeń tu konferencji Wa. 
eeyng-.ońg&ięi wBzjftkie delegacje oświadczyły Mą 
za walonkiem amerykańskim, zakasującym używa- 
ais gazów trujących w cnasie wujny, jako niedo 
rwolonegj śn dka -walki.

— Wobec tejketu towarów angieasUdch w  Chd- 
nwfo 9 wywiWVsro stąki aetrwaola stosu-ulków dyipto- 
matycznycb Ttfędzy Ctónamł a Angbą, spodziewa- 
no jest odwołanie praedstaiwickfta. datsiskiiegp c Lon­
dynu

(Zmarł magio tow. Jan Paluch -Sktodxjwsbi.
Zesłaniec poi tyczny z 1907 raku, odbył 

katorgę wofogodziką, gdzie w ciągu czterech 
lat pobytu nabawił się szkorbutu. Z katorgi 
otrzymał dożywotnie zesłanie do Syberyi, mad 
Angarę. Tam. będąc oderwanymi od żyeia po- 
litycznego, uczył dzieci polakie języtka ojczyste­
go. Po dbałem u caratu, od roku 1 *9 1 7 do 1918, 
pracował nad ulżeniem doli wygmańców-pala- 
ków na Syiberji i jednocześnie wznowił mrą 
działalność polityczną, pracując stale w duchu 
programu P. P. S. Brał czynny udział w orga­
nizowaniu annji ochotniczej polskiej no Sybe- 
rji, a po (kapitulacji V-ej, dywizji syberyjskiej t ,po 
swakzeasu wielkich trudności, udało mn się 
•przedrzeć przez Rosję sowiecką dio kraju, gdzie 
stanął, jaiko organizator i kierownik RofoiAni- 
czego Komitetu Obrony Warszawy. W nastętp- 
s'wie objął kierownictwo Wydziału Opieki nad 
Żołnierzem. ©chotoilkiem i ich rodzinami. W 
kwietniu 1921 noku został powołany ma sŁaoo- 
wi'sfco członka delegacji polskiej do spraw Re- 
patrjaęji w Moskwę.

Praca na polu poBtyeznem wycieńczyła' si- 
Jania Palucha-SkWowskiego. Prae- 

szed?’zv ciędiką chorobę w Moakwie, powróć? 
do lfcra*;w. celem poddania się operacji. Ale or­
ganizm, bnmczomy długoletnią pwn ewienlcą, 
nie wtrz-> met © p ^ ę j;  ; w  dniu 7 stycznia tow. 
Jan Painch-Skłodow®ki zmarł, przeżywszy łat 
38.

Cześć Jego pamięci!

Zyc'8 n o s n o d a r c u .
N#t<rwan'a GI0 M7  ^luna^kiej.

Dcłary S!sn. Zjedn. 2790 — 2S30 
Fraokj befljgtjdd* 224 — 220.
Frarka tRpncufkiia 230150 
Mariki miBmfocki# 16.25. <
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1WIEC Vf SALI TEATRU PRASKIEGO.
Zamach chadeków i fabrykantów na Kasę 

chorych m. Warszawy żywo poruszył masy ro­
botnicze.

O wiecu w teatrze Powszechnym p ra ­
liśmy w numerze wczorajszym. Wiec w teatrze 
Praskfm zg.’omadaft około ty-siąca^roboóniikóntr e 
fabryk  Pragi. Przewodniczy! tow. Lewaaz So­
man. sekretarzował to w. Grabowski.

Tow. Szczypiorski Adam w wyczerpują­
cym, półtoragodzinnym reteracie szczegółowo 
omów ł wszystkie fazy walki, jakie staczać mu­
siała Kasa chorych ż wrogami ubezpieczeni* 
społecznego-.

Nasiępuie referent omówił zachowanie się 
poszczególnych ugrupowań na terenie Rady 
Kasy chorych m. Warszawy, oraz wskazał na 
zachowanie się komunistów, którzy, akcentując 
stale swoje partyjne stanowisko, ug znacznym 
stopniu przyczyn Ji się do tego, że prezydjum 
Rady i Zarządu Kasy dostało się w ręoe cha­
deków j fabrykantów. Tow. Szczypiorski pod­
kreślił, ie  unieważnienie wyborów przez Mi- 
nisterjum Pracy i Opieki Społecznej, na pod­
stawie pro'ostu wyborców, było tylko wykrę­
tem ze struny Minister'ium, (które nie chm ie 
stanąć wyraźnie po stronie ubezpieczo-tm-ch, 
choć obowiązkiem rządu jest ihronić Kaisy cho­
rych przed' zamachami reakcji fabryikamdko- 
chadeoki'ej. Prelegent zazna czyi następnie, ae 
musimy się domagać, aby zarząd dotychczaso­
wy pełnił nadal swe funkcje.

Try w. Szczypiorski zakończył swe przemó­
wienie wezwaniem obecnych, aby walcząc o po­
prawę ustawy i zmianę stosunków w Kasie 
chorych na lepsze, walkę tę tak prowadził, ł>y 
nie dać broni w; rękę wrogom ubezpieczeni* 
społecznego.

Następnie zabrał głos przedstawiciel listy 
nr. 2, który starał snę wytłumaczyć taJotyikę siwej 
partji na terenie Rady Kasy chorych i usiło­
wał zbagale! zować faikt, że przewodnictwo Ra­
dy i Zarządu Kasy chorych m. Warszawy zna- 
lazło się w rękach chadeków. Wylazło azj-dlo 
z worka: dla .panów komtnnJgtów obojętne 
to, ie  w Kasie chorych rządzili chadecy.

W końcowem swem przemówieniu, tow. 
Szczy piorski dał przedata wic ie! ow i li sty nr. 2 
należytą odprawę za tak e  stanowisko.

Rezolucja, zgłoszona przez tow. Szczypior­
skiego bvła identyczną z rewolucją, przyjętą m  
teatrze Powszechnym, Octórą podaliśmy we 
wczora’srrm mrmerze ,.Robotnika". Rezolucję 
prayjećo przez aklamację.

Wiece niedzielne wnlrazaty, ie  proletariat 
Warszawy czuwa nad Kasą chorrch i strzeże 
jej istnienia przed zamachami reakci? społecz­
nej.

I życia jarla.
DrisWw Pnwfca. We wtorek, d. 10 b. m. o *.

7 w lokalni dzielnicy, Brukowa 29, Odbędzie aię po- 
sfedaenllj kcandtetu ̂  dtóeWcowcgj®.

Dzielnica I*»wązki. We włorek, d. 10 b .m .« g .
7 wr ło-kcta dateSaic.y, Okopowe 80 m. 16, adbędate 
się o@óta© zebrani® cdouików d&toLiixry.

Dzielnica N. Broda®. We wtorek, d, 10 b. a .  o 
gotia. 5 w tokniu dzielnicy, Otaiidka 16, odbędzie etę 
poziedzense komiitotu. dzielnicowego.

Kolejowa Org. P. P. S. We wtorek <f. 10 b. m.
o gada 5 w lokato OKR., Al J«noE»Em'iie 6, odbę­
dzie się posiedzenie kcunitetui dziednicowego.

Tramwajowa Org. P. p. 8. We wtorek. dL 10 b,
«n. o godz. 7 w lokato OKR., Aleje Jeroojol'maki* 6, 
odbędzie się konferencja Tramwajowej Org.J*. p. g!

Egzekutywa 0. K. R. We wtorek, d  10 b. m.
o godz. 6 i pól w lakaihi O. K. R„ Al. Je-nozolitn- 
•kie 6, odbędę:® się positedBeri® egzekutywy OtKR.

Okręgowy Kojnifai Rabotn5czy P. P. & W środę, 
d. 11 b. m. o godiz. 7 w. lokato O l® , At Je-rozo. 
Emskie 6), odbędzie się posiedzcmi® okręgowego 
Koniileto Robotn czego.

Dzielnica JoruzoUmska. IW środę, d. U  b. tn. o 
goda. 7 w fctoslu dzielnicy, Cbodna 4d, ofdtoędcie aię 
posiedzenia® Wydziału Kuhur.-Ośw. diatełnicy Jepo- 
tolimekiej.

Dzielnica Mokotowska. W czwartek, d. 12 •
podz. 5 i pól w lokalu dz&eUnicy, Bagatela 12a od­
będzie się posiedzeń,;® komitetu djsieJ.doowego.

Wypożyczalnia 0. K. R. wzmowU® sw® ezywno-
|d . Wyporiyczaui© książek odbywa aię w paniedanal­
ki, środy i piątki, cd godz. 6 — 6L

M  zswodow?.'
Zw. Prac. Miejskich w  Polsce, W arecka 7 n i

itztS, w® wtorek, punktualnie o g. 6 .wiara, w to­
tal u Związku, Wsrecka 7 m. 4, odbędk'® się cgóla® 
■abrami® pffaoownoków Wydziału V-go, t. j. Szpi- 
alnktwa.

Baczność garbarze! Zarząd Związku łłw. gxr- 
•arzy zawiadamia, iż zebra.:i® zarządu cdlbędffl® się 
liii o g. 6 v,ie.cz. w lokalu Zwiąetai, Wolska 44.

Przeciw zamachowi ca Kasę Chorych. Dnia ®
*. m. odbyło się zebrani® mężów zauAmia Zwiąjśsti 
Jaw. Rob. Prsom. Galbarskóegict, ca którean tow- 
CowaJew wygłosił refony o Kasach Chorych. F®
ryiitochaniu lokraiu ij-rzyjito reniaw-ję, wzywającą 
fttyst-kkh robotników do d*l««go zapisywania *ą
popierasia Kasy ClnT>fh, jedynej insytmefi ubs*- 

jdeezsBiow*j, i piętoruijącą st.aaowteko fabrykasstć^ 
j chadeków, dążących <lo tc i bicas Kasy ChocryeŁ.
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. . 9 1  & ”  D r * K O R A BIEW IC ZVitiMEJ2k'L v-G z Petersburga
Prak. 30 lat W lewan. przyst . d la  n ie z a m o ż n .  Nowy- 
S w ia t ? !  m. 17. P zy im uje  od  i r  r . d o  7 w. tel . 131-37.

„ I t o w a ś c i *  I SllJili 5.
Dziś: „ B i a ł y  M a z u r "

*  p . L u c y n ą  M e s s a l  w roli główne).
Teatr dobrze ogrzany. Pocz. 8 wlecz.
Bilety u Chodowieckiego. Krak. Przedm. 9. do godz.

5 po poi-—wieczorem w kasie teatru.

Kronika.
Nadpaikajrstw. rostauraeyjhe kwitnie w 

OPjiepszie. Co kilka d®i ceny potraw skaczą w 
górę, dochodząc do tak i oh sum, jak 500 — 800 
mb za, potrawę (mp. ,,Emipiire‘‘, Lij«v>ski, Hot. 
Savoy i ka). Dlaczego c i wydrwiignosza re- 
Btaiuiracyjiad abeam© wciąż podwyższają ceny 
potraw, 'podcaas gdy ceny frtyikiulów żywno- 
do. owych irtrzyimiują się naogół ma jędrnym po­
ziomi© byłaby rzeczą wprost miepojętą, gdy. 
by u nas paskairstwo nie cieszyło się na/łaska­
wszymi względami woiiaoiiaindlowych rządów 
i  wtt diz. P.rzytenn „giroed"1 panam od gtasfcromor 
mji danina, W'ięc „zbierają ją“ z  kieszeni gości*
narnin jesacae p. Miobal&ki abieine ją do 
skarbu.

8  T A Jf P O G O D Y
(w ejfug  danych Ps&ftw. Instytuuu MełecmoL). 

Temperatura najwyższa wyzweita wczoraj W 
Warszawie —4.9®, saju-żaia —8.S®; w Zakopaniem 
onegdaj — 8® i — 19" C.

Przewidywany przebieg pogody w  dniu dzA- 
łieisBy,iji; Weroet aachni'iurzeciia i temperatury, tniej- 
*oaini  śa^eg, wiatry z południa, po em  zachodu.

(«) Zmniejszenie poborów, Mcgiatrał postanow i
potrącić w styczniu r. to. robotnikom miej-kim 1.86 
P1,06- od całko willych poborów grudniów yoh r . B,.

z orzeczeniem KaraLsgl przy Głównym U- 
l»ędn« Statysiycznym i  d, 6  etyczni* r. to.

(*) Pednioa’enie podatku. Magistrat aatwierdril 
opraciowa..-]® praw. specj.iŁną komisję normy podatku 
O c to w e g o  na raeen m as:* od rotczyla, bilardów, 
pmych g  or i od stolików gry w karty w  stówauray- 
nemach, klubach, restauracjach, cutowiaiach i  kat- 
ędaimiach.

Wyniki kwesty T-wa Prieeiu>gruflie*ego. Do.
i  dtyeznta odbyło sflę posiedacnae spraiwowiawc*© 
peuitetiu Kwesty z dm. 14 grudnia na rzece tego 
fowTBjrzysltwiL W awiązkiu z powyższą kwestą wpły­
nęło dto dla. 31 grudnia łącantie unik. 987,104. Sacxe- 
fSły tego ■*ip’yw".j każdemu imtaresftweinernHt 
froedsiarwti ikainoetailJa Towarzystwa, Maaoiwjo©- 
t» 5.

Resnltat konkursu «a sztukę ludową. Zarząd
Okręgowy Zw. Strz. podaje do wiEdoanoóai osób 
fBUUlere,soiwain,yah 4? Sąd Konkursowy w  składzie 
poprzednio cgtoszouym, n ie uznaj żadnej z 7-mim 
Ufides.anych prac ssa stojącą aiia poziomie wynaa- 

wobeo czego nrgnoda żadnej a nfdh przyzna* 
ną tCe została

'Nadesbune utwory są  do odebrania przea wa­
lorów u Prceiesa Zarządu Okręgawego w l.nłUiirm>
— ulina 8-go Maja 20 m. 7.

Spis nazwisk studentów, poległych a  niepod­
ległość, ijniwiersytet Warszawski sporządza sipis na- 
atuak shtdesóów, którzy zg n ę li w  obrocie kraju i 
ndepcdfejrjioóci. Niaaw-feka poległych, o  site ni* zasra­
ły °®® vg csBcmn, w „Bratniej Pcimiocy Stiud. ULurw. 
Weratawskjegó“*i rwteży podówaft Redctoratawl IM - 
W®** Kris/kiOł̂ lrfca© Nr. 26, gmacfi
g’ó'.vnyt otóemko * napisem: JRegifetratawa • ek-pe- 
d r l 3". D-me te  Rektorat będzie ab enal do duia 1 
bwle:®* 1022 r.

Wywiady o zaginionych łolnierw eh. Zarząd
(5tówny Polskiego T-wu Czerwonego Knzyiża pod*.
Js do wtedumtóri, će a powokliu Ińlcwiidaaji *poaw 
dKtyweacych wx^ny potóko-toclsaewiekiiieii, Biiuro In- 
(cuuaacyjne Czerwonego Krzyóa (Warszawa, Ma- 
Bowtedka 9) wywtkdy o żołnfereach zaginionych 
w  tej wojnie toędtaie przyjmowiaSio łyBko do dńi* 
18-go tatego 1922.

Do esperantystów. Komitat orgaiifeaicyjniy I. 
WsBedhpól^lcćejjo Kongresu EtąparanltyStów, prag. 
*>ąc zobrać diaino etatystyczne o rozwoju ruchu 
«spersnty»iów w  /Polsce, uprasza in.infl.ê 98em  
WBEyjtikirh esperantyatów nfeniałażących do .towa- 
r*y«tw eape-nanokńcłi o  nadeslante swych adiresów 
y  r?®e •ci.raianki k m :(tatu (iDtr. Pauilim* ‘Muszkat- 

*- Waraoanr*, ul. Kirocbmakia 15).
l̂azd odbęcłata się  w dniach 6, 7 i 8  maja r. h.

“  * • «  Poznański. W W am ewSe bawi dy.
V« ktA TłliIVU D a M. Krzyżamllciie-

ey£h T c a ^  ^ ' la infoirmBcti doljxazj-
Mr k bkurae warssawistCiieui II T. P ud

& aT l '??■ ^ 8 l 67—30  ̂ w ®*J™“2'clł pomipttey

u m * 7 ł^ r # M°!iornwskie- ^  «a-
dcaegam ca

t l  8fT .a- I
i S o  ** 6Cfci" * * du łrm o a -

®°y (T. Żeleński) goś(.ie|n m ^
^  żeteńslc: (Boy) **IU  ^  m.
P ’ \ ^  Wtóęd* w

któro rrnpocm ®ę <i»L ie hi n . Dr. 2e- '
"Tjechal wcewraj ^  p« 7 ia .

, Kas« y  utrzymania w Poznaniu. Kom ika dla 
zmian kosztów otrzynianja rodain praon- 

ustalUa w  dasśu 3 to, nu., że w gnu. 
dom  w po/równaoiłu a Mattopadwn r. uK ‘koseita u. 
trZ'V̂ a®ria uwliziny praoownkizej w  praemyśs* i  

Pod-wytaszyiły rag w jh pioBananaiu o ljl%(.



9 „R O B O T N W  Br. 10.

Wycieczka do Łodsi. „Glos PoTsikiF donosi o  
prayfeżdzli© do Łodzi rwyoleraki sfiucharay Wolnej 
Wszechnicy Warszawskiej. W wyceczc© bierze u-
dzM  28 sbudfemtek i  42 studentów. Celem  wy- 
cfiecaki jest Eagnoamaie się ze szkoinictwem miiej- 
skEeim oraa « iprzesnysfam wtókteinniczyin w Łodzi.

Sprawa teatru polskiego w Łodzi. W lokalu 
posiedzeń rady miejjykle] odbyta się  konferencja 
komisji teatrain-aj z zaproszonymi prcedśtawici®- 
lama instytucji, sfor dbyrwałeJskŁch i  prasy w  spra­
w ie projck 1 o "waneij ,budowy gmachu Teatru P ol­
skiego w  Łodzi.

O D C ZY T Y  I Z E B R A N IA :
Czary Iadji. Odczyt o  świętych tajemnicach kul. 

ta  praaTjów: o fantastycznej sztuce hinduskiej z te­
goż ku.'bu pochodzące], bogato Jusfcr wany nową sa- 
rją prateamczy, wiyg’eisi prof. W. Trojanowski w śro­
dę, lii b. m. o gcdz. 8 w. w  sali Museum iPrawnyslu 
i rcikniojwą (iKtrak.-Przedm. 36).

Spótczesna literatura hiszpańska. W Środę. A
11 ib. m., mdibędz:© się  w iPoiiaktim Klubie, Arfyslyc®. 
oym  oamy z rzędu wieczór „spóczeauych literatur 
świata". Mówić będżie p. Herfcljne Ó literatura* 
Msąpeństoej ‘. Początek o godz. 3.

Audycji muzyczna. W czwartek, <f. 12 b. m. <xł-
będzce się  w  Jtofakim Kliuthie Artystycznym (Hotel 
Pókim ja) audycja mnrzytwna, w której da s  ę słyaześ 
misura Sknclslaw Barce wica, Nadto wezmą w audycji 
itdzcaf pp.: Budziszawska, Kamińska. Lewfcowicao- 
wa. Griowisk?,, Re tlngerow a, Tańska, Bagiński, Las. 
koweiki, iBuciha&ikL Początek o g. 8 T.iecz.
W Y P A D K I.

(ą) Przez „zieloną" granicę. (Władze ntez 
mierkie aa n ie  wypełń .mi© tormaSności p::-zporto, 
wych praea hir. Jamową Petecką, która z Francji u. 
daiwB,a się przez N enrtcy do (Polski, aresztowały ją 
i  wywiozły <ło Sohwriebae.

Potajemne fabryki sacharyny. Na 8‘a c f  fcodejW 
Markowskiej posterunkowy M-go komis-,ujęta za- 
trzyma! jakiegoś mężczyznę. niosącego 2 paczki sa­
charyny, wagi 6 funtów. Dochodzenie practprowedBo- 
ne przez 14-ty  ̂feanfgariat prayfeyiniijo s :ę  do wytopy, 
ria potajemt ej fabryki sach aryny w mrie-zkcmiu 
Berka Wąpemberga przy u l  Rynkowej Nr. 1. gdzćą 
znaleziono prasę db wyrrlbu 'pastylek sacharyno- 
wyoh. Wajsfeniberga aresztowana.

~  Przodownik 4-go komfearjcbi. .Tawiarski, wy" 
kryl dwi© potajemni® fabryki sacharyn y: pray id. 
Miłej Nr. 22 — eł (leżącą do Jaikótm Sikory (M t  now. 
«ka 44) i pray nil Miłej Nr. 24 — reteżacą do J-ni­
kła Roaeina (Mila Nar. 64). Rorcena i Sikorę areszto­
wano. Przyrządy do fabr tocji, oraz gotową sacha­
rynę zabrano do Icomisaxjatiui,

Przy id. Boffifratonskae} Nr. 31, w  mieszfcimćin 
Arona Judetow icra j Szmu’n Osińskiego policja 4 go 
koirraaratu, podczas rewizja. gacfctUa 29 funtów sa­
charyny i  fałszowane etykiety do ulej.

Ujęcie stażącej-z/odziejki. Urząd śfcdrar naihraT-
•mał niejaką Bromnisliaiwę Kucharska (z domu KtóW- 
ka), która podając się  pod różnemi ma.iwii karni a 
mrianowice: aa Watóh.ynę Pila) o w Łą, Jani'tę Fijał­
kowską, Leonardę Szczepańska, Eugemję Sieczkow­
ską i Kazimierę Malinowska — godz la s'ę  na służ­
bę i k o r z y s ta ć  z nieobecności dccriówm ków, okra­
dała ^miesnkate z  ubrania, bielizny, bkbuterji, go­
tówki i iium.vh moczy, pocżem uciekała. Ku terska  
jest ipod śledlatwem w> urzędz::® s le  ;.CK.yi.a (I i mitowib- 
czowska Nr, 3, pokój Nr. 9), dokąd wgfflg zgł«- 
®a>ó się (od godż. 12 do 2 ppu) .pętzkjodowani prae* 
służącą - ribdaiejkę.

Ujęci* bandytów. Zatraa po dbtoneniin napada 
bandyckiego aa m,eBzka.'ie Jmjl Ziemio przy ul. 
(Rffwskaftj Nr. 3. (Koto - Budy), gidmio nr Ibowamo 4 
miijouy mairek gicttówką — o caem wcncmasj pisaliś­
my — fuinikąfoniarjustzi* I hrygady uarędo śJedczego 
pod kiemimikiem koru'saraa p. Ikzepiidsk ©go, dołco- 
n®'la obławy w dasetoity w<Jskrój t n* 'Bu 'ach. jak 
również dokomabo rew aji w mtescdkinniiafti, nqjroo- 
wamy<h prnra podejrzanych hub k  ramrvh aądowni* 
męicr.yziri. Wyniflciam catooocmejr c'bJwwy toyto zaiftrzy- 
marui® 14 mężctry/m. Podczas kot iromtocji z  posako- 
dowiamą i jej rodiainą, aatereoh Bi czwnuanyoh po- 
zmaoo. jako uczieshii ków n.iipod'a -Są’ to: Walenty 
Gac (Sejmowa Nr. 95), Stefan Gtacki (Obrirvwa 30). 
Jan Szymborski i brat jego, Alekaamder (Opawska 
Nir. 16). Ostatni poznany bvf jałao .jfc.sjer*. liczący- 
zrabowsLie piiesniądże. Nadto poar.ainii Bastali: Fran- 
c3sz?ik Ostrowifitkl (iP'ecka Nr. 20) i  Jam Brcbarek 
(Opawska 11). fe órzy rcidejlnę Z em ’o od dłuższego 
czasu obserwowali. W&ród zatraymaoyeh jest rów­
nież Fiilip Florczyk (Opawska 16}.  ̂który w  rh wili 
wejścia _por<rii do łbgo darmt, samVraal wyjść. Na 
wemwamie pcilhle|i Fkurnryk n ie ch >,t podnieść rąk 
do góry. ,Po obczwladinieu'u, aa pasem spodni Flor- 
czyka njslieećono w w o h w r  syśt.. „N gama* nabity 7 
kulami. Pozostałych zatrzymanych zwuMokp.

ł

Z sądów.
Kroci owa defrandacja.

W  sądzi® wojskowym .rotspoczęła s ię  dziś ron- 
pranwi g'dwina przeciw podchorążemu Alfredowi hr. 
L ubiń sk iem u ved Janowi Zawi d -w sk  eonu- z kawi. 
6ji JĆk,\)lekcyjnej L Armjj o sprriri:ew.- rz,"ne sunny 
300, -250 i  155 tvsJroy Trwrck ,[>cl kt. b, k óregJ dó-

r ici.1 trę, jalco ofoer kyrsowy rneg zy u  e4..poweg3 
Ajimji. iPrzyWtaazczeMją trch pieV.i.xlzy 'dokona! 
Zawadowski w ciągu czterech d r ą  a  wetK.® te su­

my ncffibrwó iaJ częściomio w neisąaraeji hetota sas­
kiego, częściowo w teiniczówce za B e lie d  rem. w 
!ow? irzv>- wt e  ofiiierów^ artys ów i  dem e pólświtoit. 
ka. Z. odpoiwiadiai a więzienia, romprawcim .przewod­
niczy sńef sadiu. p4c. K. &  Dr. Dwauec, pr. kur.-turę 
zastępuj© ipodfprokiiirrt'or mjr. K . S. Jtjnczew ki. o- 
brona spoczywa w rękach ad wokata d-na Holnokl- 
OsirawEkiogo. Rozprawa .poamia diwa do iraech dni.

Teatr i Muzyka.
Teatr Wielki. Dziś „Goplana". Jutro „Hrabina" 

Moniuszki.
T ea tr Ro*m*it®!ei. Dciś „W lenia koehatnLa". W 

ikońcn bóeżącego tysrodaia wobrlfef z a  r -p ^ r tu s r  d ra - 
m st 81. Wysptóóakicgo ip.,t. „Daib.gleiw Śmiały".

Teatr Pf'lski. Codzenmie .^Kobitta, która za­
biła".

Toatr Rednta. Dziś i w  czwribiak ,.Uw*'A
T eatr Maty. G^ztetnaiAe „Csys-y interes*'-
T eatr Łcs. 11 'gusła wsk-cg r. \yL § j w czwąrlek

ltomcdija W. Bualkiawlęza ^owSadineały". Jutro i  w 
piątek „Sz>; k-  rtoTka' G r O l i .

T eatr Nowości. Dziś .i hiteo .mnwrrł.
T eatr Nawy. Daiś i, crdzieamte „Dstówcrę z Ho­

landii* . KteTOwmNwio ©ntysfyczi.© to e tm  'Nowego ób- • 
•jsjł p. W.wl'iw Jullcz.

Toatr W odewil. 'Dziś pow raca n a  afisz „H rabi­
na z  Tabdiću".

T e a r  D ram a’y rp ’y. Dziś i dni ncjdtępnysh „Kcn- 
silytuciia" Gorczyńskiego.


